
8 lipca - wznowienie 
SALT w Helsinkach

W stolicy Austrii zakończyła 
się w piątek czwarta runda 
rozmów w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych 
(SALT). W opublikowanym 
komunikacie stwierdza się, że 
spotkania przedstawicieli Zwią 
zku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych w ramach 
SALT zostaną wznowione w 
Helsinkach 8 lipca br. (PAP)

Na Mazurach i Warmii
N. Podgórny 
opuścił ZRA

Po zakończeniu wizyty w 
Zjednoczonej Republice Arab­
skiej opuścił wczoraj po połud 
ni u Kair przewodniczący Prez. 
Radv Najwyższej ZSRR, Niko­
łaj Podgórny, udając się w 
drogę powrotną do kraju.

Na lotnisku pożegnał 
zydent Egiptu Anwar 
oraz inni przywódcy.

Opublikowany w piątek

go pre 
Sadat

rano w
Kairze wspólny komunikat na te­
mat wizyty przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Nikołaja Podgórnego w ZRA, pod 
kreślą, że obie strony wyraziły 
wolę osiągnięcia jak najszybsze! 
likwidacji następstw agresji Izrael

Dokończenie na str. 2

Potrzeba oceny stanu nauki
w powiązaniu z całością życia

Sesja Zgromadzenia Ogólnego PAN
Wczoraj w Pałacu Kultury i Nauki toczyły się obrady 

XXXII sesji Zgromadzenia Ogólnego Polskiej Akademii 
Nauk. Przybyli na nie m. in. marszałek Sejmu Dyzma Ga-
łaj, wicepremier Wincenty Krasko i kierownik
Nauki i Oświaty KC PZPR ■
Obrady sesji otworzył pre­

zes PAN — prof. dr Janusz 
Groszkowski. Witając zebra­
nych prof. Groszkowski o- 
świadczył m- in., iż obecna se-

■ Romuald Jezierski.
sja Zgromadzenia 
Akademii odbywa

Wydziału

Ogólnego 
się w do­

lizacji polityki społecznej, eko­
nomicznej, naukowej i kultu­
ralnej na miarę naszych po­
trzeb, uzasadnionych pragnień
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Wcześniej niż zazwyczaj na Mazurach i Warmii rozpoczął się 
w roku bieżącym sezon turystyczny. Gospodarze terenu prze­
widują, że w okresie lata „kraina tysiąca iezior“ gościć bę­

dzie blisko dwa miliony osób.
Na zdjęciu: wycieczka szkolna z Barczewa zwiedza skansen 

w Olsztynku.
CAF — fot. Moroz

Heliodorowo po huraganie

Szybka pomoc
łagodzi nieszczęście

Na pełną ocenę szkód, wyrządzonych w minioną środę we 
wsi Heliodorowo w pow. chodzieskim przez huragan, o czym 
donosiliśmy wczoraj, trzeba będzie nieco poczekać. Wpraw­
dzie ekipy PZU przystąpiły z miejsca do pracy, ale obecnie 
chodzi głównie o to, aby poszkodowanym wypłacić zaliczki 
na spełnienie najpilniejszych potrzeb. Dokładne bowiem obli­
czenie strat wr około 100 budynkach, pod których ruinami 
znajdują się często różne maszyny i urządzenia rolnicze, zaj- 
mie nieco czasu.
Na razie pracownicy PZU 

zwrócili się do poszkodowa­
nych. aby sporządzali rejestry 
poniesionych szkód, co przys­
pieszy określenie wysokości na 
leżnych odszkodowań.

Sporządzony już został przez 
komisję wojewódzko-powiato- 
wą z kierownikiem Wydziału 
Budownictwa, Urbanistyki i 
Architektury Prezydium WRN 
— Karolem Przystańskim na 
czele, raport o stanie szkód

„Samopomocy Chłopskiej" za­
troszczy się również o dosta-
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W. Brandt uda się 
w czerwcu do USA

Kanclerz NRF Willy Brandt zło­
ży w dniach od 13 do 18 czerwca

oraz niezbędnych środków 
ganizacyjno-technicznych, 
kie należy przedsięwziąć w 
lu możliwie najszybszej

wizytę nieoficjalną Stanach
or- 
ja- 
ce- 
ich

likwidacji. W raporcie tym 
stwierdza się, że całkowitemu 
zniszczeniu uległo 30 budyn­
ków. zaś znacznemu 68, z któ­
rych część nie nadaje się do 
odbudowy. W 10 domach mie­
szkalnych stwierdzono stan za 
grożenia dla życia, podobnie 
jak w 14 budynkach inwentar

Zjednoczonych. W drugim dniu 
pobytu, 14 czerwca, Brandt otrzy­
ma doktorat honorowy uniwersy­
tetu Yale, zaś następnego dnia bę 
dzie w Waszyngtonie gościem pre 
zydenta Nixona. Podczas pobytu 
w Nowym Jorku — 17 czerwca — 
Brandt spotka się z sekretarzem 
generalnym ONZ U Thantem.

PAP

sko-gospodarczych.
Opracowano wstępny 

potrzeb podstawowych 
rialów budowlanych,

bilans 
mate- 
które

trzeba natychmiast dostarczyć 
do Heliodorowa, dotyczy on 
drewna i tarcicy, materiałów 
na pokrycia dachowe, cemen­
tu. wapna, szkła i cegieł.

Zanim przystąpi się do prac 
rozbiórkowych a następnie bu 
dowlanych, w czym pomocy 
udzieli wojsko, postanowiono 
dóstarczyć 50 płacht brezento 
wych na przykrycie uszkodzo­
nych dachów, rozbić 27 ocie­
planych namiotów wojsko­
wych. dla zabezpieczenia mie­
nia i tymczasowego zamiesz­
kania. Służba zdrowia zorga­
nizowała we wsi punkt sanit.ar 
ny, zaś PZGS zbiorowe żywię- 
nie. Powiatowa organizacja

Wschód — Zachód.

Indyjska pomoc dla uchodźców
Rząd indyjski postanowił wy­

asygnować ze swojego budżetu w
□ □□□A

29 bm. będzie zachmurzenie u- 
miarkowane i niewielkie, w dziel 
nicach zachodnich okresami wzra
stające do dużego. Lokalnie 
lotne opady oraz burze.

Temperatura maksymalna 
stopni na zachodzie kraju 
stopni na wschodzie.

pr«e-

od 
do

2?

Unowocześnianie systemu 
funkcjonowania gospodarki
Posiedzenie komisji ekspertów

28 bm. w siedzibie Komitetu Centralnego partii, odbyło się
posiedzenie Prezydium i przewodniczących zespołów Komi­
sji Unowocześniania Systemu Funkcjonowania Gospodarki i 
Państwa. W posiedzeniu, któremu przewodniczył I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek udział wziął członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC Partii — Jan Szydlak.
Jan Szydlak przedstawił I se jest 11. Tematyka ich prac o- 

kretarzowi KC partii członków bej mu je szeroki kompleks za-

niosłym dla kraju okresie 
wprowadzania życia społecz­
no-politycznego na nowe tory.

Podstawą dyskusji był refe­
rat prof. Dionizego Smoleń­
skiego na temat działalności 
i zadań Akademii w szerokiej 
perspektywie czasu na tle za­
gadnień polityczno-społecz­
nych i gospodarczych.

Nowe kierownictwo partii i 
rządu — stwierdził m. in. prof. 
D. Smoleński — zwróciło się 
do całego społeczeństwa, do 
pracowników nauki o współ­
udział w kształtowaniu i rea­

Spotkania W. Kruczka 
w Bydgoszczy

Wczoraj przebywał w Byd­
goszczy członek Biura Podiity- 
cznego KC PZPR, przewodni-
czący CRZZ Władysław
Kruczek. Spotkał się on z ak­
tywem związkowym i przed­
stawicielami samorządów ro­
botniczych kluczowych zakła­
dów ziemi bydgoskiej. (PAP)

J. Zasada wśród

Prezydium Komisji i eksper­
tów kierujących poszczególny­
mi zespołami. Zespołów tych

Jutro tradycyjne 
Święto Ludowe
W niedzielę 30 maja, jak 

kraj długi i szeroki — miesz­
kańcy wsi obchodzić będą swe 
tradycyjne Święto Ludowe. 
Centralna akademia — w któ­
rej zapowiedzieli swój udział 
przedstawiciele najwyższych 
władz PZPR i ZSL — odbę­
dzie się w tym roku w Olszty 
nie. Warmia i Mazury obcho­
dzą bowiem 75 rocznicę pow­
stania na tym terenie jednej 
z pierwszych organizacji chłop 
skich — mazurskiej partii lu­
dowej.

Przygotowania do Święta 
Ludowego trwają już od kil­
ku dni i objęły cały kraj. W 
Wielkopolsce zgodnie z wielo­
letnim zwyczajem mieszkańcy 
wsi w dni poprzedzające ich 
święto realizują wiele czynów 
społecznych, naprawiając i re­
montując drogi, sadząc drze­
wa. porządkuiąc teren wokół 
gmachów publicznych. (PAP)

gadnień politycznych,, ekono­
micznych i społecznych skła­
dający się na obraz współcze­
snej Polski. W pracach stale 
uczestniczy ponad 230 osób, 
zespoły zasięgają opinii i kon 
sultacji także ekspertów

Poszczególnym zespołom prze­
wodniczą: wicemarszałek Sejtnu 
Andrzej Werblan, Józef Pińkow- 
ski, prof. Andrzej Zalewski, prof. 
Antoni Rajkiewicz, doc. Krzysztof 
Porwitt, Leonard Siemiątkowski, 
Tadeusz Wojciechowski, prof. Win 
centy Kawalec, Włodzimierz Sokor 
ski i prof. Zdzisław Kaczmarek.

Prezydium Komisji stanowią: za 
stępcy przewodniczącego — Mie­
czysław Jagielski, Stanisław Ku- 
ziński i prof. Józef Pajcstka oraz 
Stanisław Kania, Jerzy Olszewski, 
doc. Zbigniew Madej, Franciszek 
Szlachcic i Tadeusz Wrzaszczyk.

Jak stwierdził przewodni­
czący komisji Jan Szydlak, 
jej prace będą prowadzone w 
okresie do VI Zjazdu partii i 
kontynuowane po zjeździe- Do 
końca czerwca br. zostaną o- 
pracowane cząstkowe diagno­
zy i płynące z nich wnioski. 
W lipcu zespoły opracują i 
przedstawią Prezydium kon­
cepcję rozwiązań cząstkowych,
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C. Almeyda u A. Kosygina
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR Aleksie) Kosygin, przyjął 
w piątek na Kremlu ministra 
spra.w zagranicznych Chile Clodo- 
miro Almeydę. Poruszono szeroki 
wachlarz zagadnień zarówno z za­
kresu stosunków radziecko-cbilij- 
skich jak i problemów międzyna­
rodowych.

da po części na społeczność mię­
dzynarodową. Oczekuje się, że na 
pomoc dla uchodźców wschodnio- 
pakistańskich wpłynie około 200 
milionów rupii ze źródeł zagrani­
cznych.

cielami rządu tego kraju. Przy­
puszcza się, że poruszy on m. in.
problemy militarne aspekcie
stosunków japońsko-amerykań- 
skich.

M. Schumann w Bonn
W piątek przybył do Bonn mi­

nister spraw zagranicznych Fran­
cji, Maurice Schumann i bezpo­
średnio rozpoczął rozmowy ze 
swoim zachodnioniemieckim kole­
gą Walterem Scheelem. Rzecznik 
końskiego MSZ podał, że ministro 
wie omawiają problemy związane 
z wyznaczoną na przyszły tydzień 
w Lizbonie Radą Ministerialną 
NATO, sprawę przystąp:enia W. 
Brytanii do Wspólnego Rynku w 
świetle paryskich rozmów Pom-

ChRL zakupi „Toyoty"?
Grupa czołowych przedstawicie­

li firmy „Toyota”, największego 
japońskiego producenta samocho­
dów, zamierza udać się w najbliż 
szym czasie do Pekinu, aby przy-

Kolejny „Kosmos”
W Związku Radzieckim wystrze­

lono kolejnego sztucznego satelitę 
Ziemi „Kosmos-424”.

Aparatura pracuje normalnie. 
Ośrodek koordynacyjno-obliczenio- 
wy opracowuje napływające infor 
macje.

pidou Heath oraz stosunki

roku finansowym 1971 
milionów rupii na 
milionów obywateli 
Wschodniego, którzy 
Indii. Indie uważają,

— 1972, 690 
pomoc dla 

Pakistanu 
zbiegli do 

że odpowie-
dzialność za losy tych ludzi spa-
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gotować grunt do zakrojonego na 
szeroką skalę eksportu swych po­
jazdów do Chińskiej Republiki 
Ludowej. Informuje o tym agen­
cja Reutera podając, że wicepre­
zes tego koncernu samochodowe­
go — Seislń Keto oczekuje na 
reakcję Pekinu w sprawie propo­
zycji eksportowych.

M. Laird uda się do Japonii
Melyin Laird, sekretarz obrony 

USA uda się w lipcu z tygodnio­
wą wizytą do Japonii, gdzie prze­
prowadzi rozmowy z przedstawi-

Dzisiaj start „Marinera-9“
Dzisiaj ma nastąpić w ośrodku 

kosmicznym na Przylądku Kenne­
dyego start amerykańskiej sondy 

międzyplanetarnej „Mąriner-9”. Jak 
wiadomo przeprowadzona na po­
czątku maja próba wystrzelenia 
w kierunku Marsa stacji „Mari- 
ner-8”, zakończyła się niepowodze 
niem.

Warunki porywaczy
Porywacze, którzy uprowadzili 

brytyjskiego konsula honorowego
w Rosario (Argentyna) Stan-
leya Sylvestra, zażądali od władz, 
by w zamian za jego uwolnienie 
rozdały ubog;m artykuły żywnoś­
ciowe i koce wartości ponad 60 
tys. dolarów. Porywacze przysła­
li swe żądania pod adresem lokal­
nej gazety.

młodzieży wiejskiej
Wczoraj w Państwowym 

Gospodarstwie Rolnym Łabi- 
szynek w powiecie gnieźnień­
skim młodzież zrzeszona w 
PGR-ach oraz spółdzielniach 
produkcyjnych w pow. Gniez­
no spotkała się z I sekreta­
rzem KWiPZPR w Poznaniu 
Jerzym Zasadą.

Podczas tego spotkania prze 
dyskutowano sytuację mło­
dzieży i perspektywy jej pra­
cy w uspołecznionej gospodar 
ce rolnej, (z)

Narada aktywu 
partyjnego w Gdańsku

W Gdańsku odbyła się wczo 
raj wojewódzka narada akty­
wu partyjnego. Wziął w niej 
udział sekretarz KC PZPR t- 

Stanisław Kania.
W centrum uwagi gdańskie­

go aktywu partyjnego znalaz­
ły się problemy gospodarcze 
oraz wewnątrzpartyjne — do­
skonalenie stylu i metod pra­
cy. Podstawą dyskusji był re­
ferat I sekretarza KW PZPR 
— Alojzego Karkoszki, zawie­
rający ocenę sytuacji gospo­
darczej i społecznej wojewód® 
twa za okres czterech pierw­
szych miesięcy br. (PAP)

M. Laird za zwiększeniem 
potencjału wojskowego NATO
Obrady przedstawicieli 14 państw

W siedzibie NATO pod Brukselą rozpoczęły się w piątek 
przed południem obrady „Komitetu Planowania Obrony" 
NATO, w którego skład wchodzą ministrowie obrony 14 kra­
jów (bez Francji), wojskowi dowódcy NATO, członkowie Ko­
mitetu Wojskowego bloku północnoatlantyckiego i przedsta-
wiciele sztabów generalnych
W roku bieżącym posiedze­

nie „Komitetu Planowania O- 
brony" poprzedza sesję Rady 
NATO, która rozpoczyna się 
za kilka dni w Lizbonie. Uch­
wały Komitetu nadadzą- przy-

Komunikat o wizycie 
P. Trudeau w ZSRR
Premier ZSRR Aleksicj Ko­

sygin przyjął zaproszenie do 
złożenia wizyty w Kanadzie. 
Informuje o tym opublikowa­
ny w piątek w Moskwie ko­
munikat o pobycie w Związku 
Radzieckim premiera Kanady, 
Pierre Trudeau.

Komunikat podkreśla, że rzą 
dy obu krajów przywiązują 
wielkie znaczenie do umocnię 
nia bezpieczeństwa i wielo­
stronnej współpracy w Euro­
pie. Do rozładowania napięcia 
oraz do stabilizacji w tej stre 
fie świata przyczyniłoby się 
zwołanie przygotowanej w na­
leżyty sposób konferencji, po­
święconej problemom bezpie­
czeństwa europejskiego i współ 
pracy z udziałem wszystkich 
państw Eurony. a także Kana­
dy i Stamw Zjednoczonych. 
Obie strony — stwierdza ko­
munikat — popierają redukcję 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej.

(Sylwetkę premiera Kanady

armii poszczególnych krajów.
puszczał nie toku spotkaniu liz 
bońskiemu. Uczynił to już zre­
sztą amerykański sekretarz o- 
brony Laird, który natych­
miast po przybyciu do Bruk­
seli wypowiedział się na te- 

t mat zwiększenia potencjału 
wojskowego NATO, jal» rów­
nież wkładu finansowego eu­
ropejskich członków. organiza­
cji. Problem ten, jak również 
zaakcentowanie „wojskowej 
obecności" USA w rejonie Mo 
rza Śródziemnego i Bliskiego 
Wschodu są tematem dominu- 
jącyrh w Brukseli.

W Londynie rozeszły się pogło­
ski, że sekretarz generalny NATO 
Manilo Brosio zostanie delegowa­
ny do Moskwy i do stolic innych 
krajów Europy Wschodniej w ce­
lu przedyskutowania problemów 
obopólnej redukcji konwencjonal­
nych sil zbrojnych w Europie. Ko-
la

żo
ny

w Brukseli uznały te pogłoski 
przedwczesne, dodając jednak, 
w Lizbonie zostanie rozpatrzo- 
caly wachlarz możliwości.

PAP

kresltmV na str-

Wybuch w zakładach 
atomowych, w Grenoble

W czwartek silna eksplozja 
wstrząsnęła laboratorium przemy­
słowym spółki paliwa jądrowego 
w Grenoble. Nastapila ona w pie­
cu, gdzie wytapiany jest uran. 
Siadów skażenia radioaktywnego 
nie stwierdzono._ W rezultacie wy 
buchu jedna osoba została zabi­
ta, a druga ciężko ranna (PAP)



N. Podgórny 
opuścił ZRA
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skiej i przywrócenia sprawiedliwe 
go pokoju na Bliskim Wschodzie, 
który uwzględniałby słuszne prawa 
arabskiego narodu Palestyny.

W toku rozmów, przebiegających 
W charakterystycznej dla stosun­
ków między obydwoma krajami at 
mosferze przyjaźni i w^hjemnego 
zrozumienia, dokonano wymiany po 
glądów obejmującej szeroki krąg 
zagadnień dotycząc>'ch dalszego 
rozwoju stosunków między Związ­
kiem Radzieckim a ZRA, jak rów 
nież aktualnych problemów obec­
nej sytuacji międzynarodowej 
sytuacji na Bliskim Wschodzie.

Strona radziecka z wielkim 
nanicm oceniła wyrażoną przez 
prezydenta Sadata gotowość kie­
rownictwa ZRA do kroczenia na­
dal drogą postępu i, walki z im­
perializmem.

Strona radziecka potwierdzi 
ła — stwierdza komunikat — 
że Związek Radziecki również 
w przyszłości będzie udzielał 
ZRA i innym krajom arabskim 
wszechstronnej pomocy i popar 
cia w ich sprawiedliwej wal­
ce przeciwko agresji 
skiej, o wyzwolenie 

izrael-

okupowanych przez 
toriów arabskich, o 
we uregulowanie 

wszystkich 
Irazel tery 
sprawiedli 

konfliktu
bliskowschodniego.

W trakcie spotkań omówio­
no kwestie rozwoju stosunków 
między KPZR i AZS ZR A i 
osiągnięto porozumienie w 
sprawne podjęcia konkretnych 
posunięć w celu wprowadzenia 
w życie planów kontaktów nar 
tyjnych na rok 1971. (PAP)

„Goplana" przoduje 
w przemyśle 
cukierniczym

Znana wszystkim „Goplana”, 
grupuje obok macierzystego, 
dwa dalsze zakłady przemysłu 
cukierniczego: „Rywal” w 
Lesznie i „Dąbrówka” w Kar 
gowej (woj. zielonogórskie). 
Licząca ogółem 2700 osób za­
łoga z przewagą kobiet, święci 
ła dzień pracownika przemysłu 
spożywczego. Z tej okazji od­
była się wczoraj w Operetce 
Poznańskiej okolicznościowa 
wieczornica z udziałem przed­
stawicieli władz partyjnych, 
administracyjnych i związko­
wych.

Dyrektor naczelny J* Rymar 
podkreślił w przemówieniu 
wstępnym, że zakłady zrealizo 
wały zadania produkcyjne mi 
nionej pięciolatki przed ter­
minem, a za rok 1970 uzyska­
ły I miejsce we współzawod­
nictwie, zdobywając sztandar 
przechodni Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Spożywcze­
go.

Po uroczystym przekazaniu sztan 
daru załodze, wyróżniającym się 
pracownikom wręczono odznacze­
nia państwowe i odznaki związko 
we: Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał J. Ry 
mar, Złote Krzyże Zasługi: W. 
Andrzejewska, K. Połczyński i 
M. Stochaj, Srebrne: J. Łukow­
ska i Z. Majewska, Brązowy zaś 
A. Skowroński. Ponadto 70 oso­
bom wręczono odznaki przodow­
ników pracy socjalistycznej, a 
dwojgu ZMS-owcom — W. Kabat 
i J. Kotlarskiemu srebrne odzna­
czenia im. Janka Krasickiego.

Na zakończenie przedstawiono 
zebranym bogaty program arty­
styczny. (kj)

Skradziono
silnq truciznę

W dniu 27. 5. 71 r. na trasie Zie. 
łona Góra, Poznań, Łódź i Skar­
żysko-Kamienna z wagonu kole­
jowego skradziono jedną beczkę z 
zawartością 180 litrów alkoholu 
isopropyl — silna trucizna.

Ostrzega się wszystkich przed 
spożywaniem alkoholu z niewia­
domych źródeł. (PAP)

HUMOR I SATYRA '

Doskonały jest ten memoriał o szkodliwości palenia!

t GŁOS WIELKOPOł SKI AB
Nr 1£6 (8479)29 V 1971

IHlimiRITHiinilllllimi
Dz s-eiszy serwis informacyjny 

opracował Jerzy Walasek.

? 
ę

Podróż A. Ebana

Sesja Zgromadzenia PAN
Dokończenie ze str 1 

i aspiracji, na miarę naszych 
najlepszych tradycji, na miarę 
konieczności, które dziś i ju­
tro decydować będą o naszym 
miejscu w rodzinie krajów so­
cjalistycznych i w międzyna­
rodowym współzawodnictwie 
dwóch systemów.

Podkreślając, że dzięki temu po 
wstał sprzyjający klimat w życiu 
społecznym i intelektualnym kra­
ju, prof. Smoleński wskazał, że 
w stosunkowo krótkim czasie pod 
jęto szereg decyzji, które zdyna- 
mizują rozwój nauki naszym
kraju. Mówca zaliczył do nich m. 
in. powołanie grup ekspertów, w 
tym komitetu ekspertów dla opra­
cowania raportu o stanie oświaty 
w Polsce.

Prof. Smoleński przeszedł 
następnie do omówienia zagad 
nień dotyczących nauki pol­
skiej, oceny jej stanu, kierun­
ków rozwoju i potrzeb, wska­
zując na potrzebę dokonania 
kompleksowej oceny stanu 
nauki w ścisłym powiąza­
niu z całością życia spo­
łecznego i gospodarczego. 
Uzasadniając tę potrzebę mów 
ca wymienił dwa powody: 
niewykorzystanie w należy­
tym stopniu lat sześćdzie­
siątych, które odegrały wielką 
rolę w międzynarodowym wy­
ścigu modernizacji techniki. 
Nie zdołaliśmy przekroczyć 
progu nowoczesności i jakości 
produkcji przemysłowej, który 
warunkuje zaspokojenie po­
trzeb materialnych społeczeń­
stwa i konkurencyjność na­
szych wyrobów na rynkach za 
granicznych — oświadczył 
prof. Smoleński.

Drugi powód, to utrzymywa 
nie się i narastanie nowych 
dysproporcji rozwojowych w 
samej nauce* Wysokiemu po­
ziomowi badań teoretycznych 
w niektórych dziedzinach na­
uki nie towarzyszy odpowied­
ni rozwój badań stosowanych 
i wdrożeniowych.

Z kolei prof. Smoleński omówił 
rolę nauk społecznych w rozwoju 
społeczno-gospodarczym kraju. 
Wskazując, że wzrasta zapotrzebo 
wanie na rzetelną wiedzę o rze­
czywistości i procesach społecz­
nych, o stanie gospodarki i kultu 
ry, o postawach, opiniach, dąże­
niach i pragnieniach ludzkich, 
mówca podkreślił wielką rolę na­
uk społecznych w tych procesach.
Należy doceniać 
praktyczny sens 

teoretyczny i 
badań społecz-

nych dla świadomego kształtowa­
nia środowiska społecznego i sto­
sunków międzyludzkich, doskona­
lenia metod gospodarowania i za­
rządzania, maksymalnego zaspoka 
jania potrzeb ludzkich, pokierowa 
nia procesami wychowania. Prof. 
Smoleński podkreślił jednocześ­
nie, iż międzynarodowe sukcesy 
polskiej socjologii czy nauk histo 
tycznych nie powinny przesłaniać 

niedostatecznego rozwoju nauk pe 
dagogicznych, psychologicznych, 
filozoficznych i ekonomicznych, 
mimo istnienia cennych osiągnięć
indywidualnych tych dziedzi-
nach. „Należy jak najszybciej u- 
zupełnić dotkliwą lukę, jaką sta. 
nowi brak nowoczesnej syntezy 
dziejów literatury” — powiedział 
prof. Smoleński.

Mówca zatrzymał się dłużej 
nad kwestiami związanymi z 
opracowywaniem przez Aka­
demię ekspertyz naukowych 
dla potrzeb rządu.

W dalszej części swego wy­
stąpienia prof. Smoleński omó 
wił kompleks zagadnień zwią­
zanych z organizacją i kiero­
waniem rozwojem nauki i ba­
dań, systemem planowania, 
koordynacji i finansowania ba 
dań naukowych oraz sprawo­
zdawczości i kontroli ich prze 
biegu i wyników. Wyrażając 
opinię kierownictwa Akade­
mii1 w kwestiach reformy sy­
stemu planowania i finansowa 
nia badań, prof. Smoleński 
podkreślił, iż kierunek tych re 
form, uwzględniający specyfi­
kę prac naukowo-badaw­
czych, jest słuszny. Należy kon 
centrować badania wokół wiel 
kich problemów, rozwiązywać 
je w pełnych cyklach i finan­
sować przedmiotowo. Krytycz 
nie ocenił prof. Smoleński roz 
wój polskich badań zespoło­
wych oraz stan prac wdroże­
niowych. „Przez 26 lat powo­
jennego rozwoju nie udało się 
nam wprowadzić na szerszą 
skalę badań zespołowych, u- 
ruchomić szeroki przepły w idei 
i kadry między placówkami 
różnych resortów” — powie­
dział prof. Smoleński. Usunię­
cie tych przeszkód jest celem 
nowego systemu organizacji.

Mówiąc o problemach polity 
ki naukowej, prof. Smoleński 
podkreślił, iż przedmiotem sze 
rokiej dyskusji powinny stać 
się sprawy szkolnictwa wyż­
szego. Skupia ono największy 
potencjał ludzki i stoi wobec 
wielkich zadań badawczych, 
dydaktycznych i wychowaw­
czych. Konieczne jest opraco­
wanie szerokiego programu 
modernizacji i dalszej rozbu­
dowy uniwersytetów i szkol­
nictwa technicznego. Chodzi 
też o unowocześnienie progra­
mu i metod kształcenia, o lep 
sze wykorzystanie potencjału 
szkół wyższych w dziedzinie 
badań. „Należy zwiększyć u- 
dział szkół wyższych w rozwią 
zywaniu problemów węzło­
wych i opracować prosty sy­
stem finansowania badań wy­
konywanych w uczelniach dla 
potrzeb gospodarki” — oś­
wiadczył mówca. (PAP)

Pod nadzorem Prokuratury Generalnej

Śledztwo w sprawie pobicia 
studenta przez kelnera

W związku ze znanym już fak­
tem bestialskiego pobicia, które 
spowodowało śmierć studenta Po­
litechniki Warszawskiej — Krzy­
sztofa Rutkowskiego w restauracji 
„Europa” w Międzyzdrojach, Pro­
kuratura Generalna informuje, że 
objęła szczególnym nadzorem śle­
dztwo prowadzone w tej sprawie 
przez szczecińskie organa ściga­
nia. Zakończenie śledztwa przewi­
duje się w ciągu najbliższych dni

Prokuratura Generalna wydała 
jednocześnie polecenie objęcia 
śledztwem pracowników restaura­
cji winnych nieudzielenia pomocy 
ofierze bestialskiego pobicia.

Jak informuje szczeciński ko-

po krajach afrykańskich
W piątek rano izraelski mi­

nister spraw zagranicznych 
A. Eban udał się w podróż po 
krajach afrykańskich. Celem 
podróży jest gorączkowe szu­
kanie poparcia dla polityki 
Izraela w chwili, gdy kraj ten 
znalazł się w izolacji. (PAP)

„Trybuna obywatelska"

Telewizja rozpoczyna nada­
wanie cyklu programów pt. 
„Trybuna obywatelska”, Będą 
to bezpośrednie spotkania 
przedstawicieli najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych z obywatelami. W stu­
dio zainstalowany będą tele­
fony, za pośrednictwem któ­
rych każdy telewidz będzie 
mógł zadawać pytania.

W pierwszym programie, 
który będzie nadany 2 czerw­
ca o godz. 20.00 spotkamy się 
z członkiem Biura Polityczne­
go, sekretarzem KC PZPR 
Janem Szydlakiem, żeby po­
rozmawiać o sprawach naszej 
gospodarki, a przede wszyst­
kim o problemach budowni­
ctwa mieszkaniowego.

Mieszkańcy miast wojewódz 
kich łączyć się będą mogli że 
studio telewizyjnym przez na­
stępujące numery telefonów: 
Poznań 580 41, Poznań okręg 
automatyczny 581 57.

Mieszkańcy pozostałych zaś miej 
scowości łączyć się będą mogli 
przez centralę międzymiastową 
podając hasło „Trybuna obywa­
telska”. Wszystkie rozmowy kiero 
wane w czasie programu do tego 
studia są opłacane przez telewi­
zję. (PAP)

W ubr.— na zbrojenia 204 mld dolarów

U Thant o problemach dekady
Przebywający w Bostonie sekretarz generalny ONZ — 

‘ ‘ t DrugiejU Thant, wygłosił podczas sympozjum na temat 
Dekady Rozwoju ONZ przemówienie, w którym poruszył 
wiele spraw dotyczących sytuacji gospodarczej i politycznej
świata.
U Thant stwierdził, że w 

nadchodzącym dziesięcioleciu, 
mimo uzyskanych osiągnięć, 
masowe ubóstwo stanie się u- 
działem olbrzymiej większości 
mieszkańców kuli ziemskie]. 
Zasadnicze obawy budzą pro­
gnozy ONZ, stwierdzające, że 
w latach siedemdziesiątych,

Szczegóły uprowadzenia 
rumuńskiego samolotu

Rumuńska agencja prasowa, 
„Agerpres”, podała szczegóły 
uprowadzenia samolotu pasa­
żerskiego rumuńskich linii 
lotniczych „Tarom”.

27 maja br. 6 przestępców 
ściganych przez rumuńskie or 
gana sprawiedliwości za gra­
bieże, spowodowanie wypadku 
drogowego, nielegalne posiada 
nie broni i grożenie śmiercią 
wielu osobom, przedostało się 
na lotnisko w Oradei do sa­
molotu pasażerskiego rumuń­
skich linii lotniczych „Tarom” 
i użyło siły wobec jego zało­
gi. Samolot miał odbyć nor­
malny kurs Oradea — Buka­
reszt. Przestępcy zmusili zało­
gę do startu i lądowania na 
jednym z lotnisk austriackich.

Kompetentne rumuńskie or­
gany państwowe wezwały wła 
dze austriackie 
cji przestępców 
molotu wraz z 
załogą. (PAP)

do ekstrady- 
i zwrotu sa- 

pasażerami i

respondent PAP, w Międzyzdro­
jach przebywała ostatnio specjal- 
na; komisja Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego. Rozwiązano umo­
wę z ajentką prowadzącą restau­
rację „Europa” — Marią Sucho- 
wlas, która — choć nieobecna w 
restauracji podczas zajścia — po­
nosi konsekwencje za zatrudnianie 
niewłaściwego personelu. Działal­
ność restauracji została zawieszo­
na aż do odwołania.

Według ustaleń Komendy Powia 
towej MO w Świnoujściu, w res­
tauracji tej i w jej pobliżu już 
wcześniej dochodziło do przypad­
ków pobicia konsumentów. (PAP)

Plenum WTK

Dorobek i zamierzenia
Plenarne posiedzenie Zarządu Wielkopolskiego Towarzy­

stwa Kulturalnego odbyło się wczoraj w Sali Kominkowej 
Pałacu Kultury w Poznaniu. Referat obrazujący działalność 
WTK w okresie od października 1970 do maja 1971 roku 
wygłosił prezes Zarządu — Lesław Tokarski.
Zwrócił on uwagę na potrze 

bę takiego działania w dzie­
dzinie kultury, którego cechą 
jest konkretność i efektyw­
ność. Przypomniał, że w okre­
sie sprawozdawczym działal­
ność Zarządu WTK koncentro 
wała się na obchodach 300 
rocznicy śmierci J. A. Komeń­
skiego w Lesznie, plebiscycie 
na „Najpopularniejszego Wiel­
kopolanina roku 1970“, Roku 
Plastyki w Wielkopolsce, uni­
wersytetach kultury w Ostro­
wie, Jarocinie i Wolsztynie,, 
kontynuowaniu badań nad 
dziejami kultury w Wielkopol 
sce i uruchomieniu nowej se­
rii wydawniczej pt. „Materiały 
i Studia do Dziejów Kultury 
w Wielkopolsce", Dniach Oś- 
wiaty, Książki i Prasy oraz 
na skonstruowaniu długofalo­
wego programu rozwoju kultu 
ry w Wielkopolsce. Poruszył 
też sprawę umocnienia roli 
stowarzyszeń społeczno-kultu­
ralnych w województwie.

W dyskusji, w której m. in. 
wzięli udział działacze z Le­
szna, Konina, Kola, Środy, Po 
znania, wypowiadano się na 
temat nowych inicjatyw kul­
turalnych poszczególnych po­
wiatów i środowisk, zgłasza­
no propozycje hasła przewod­
niego na sezon kulturalny 
1971/1972, (poprzednie sezony 
upływały pod hasłem Rok Mu 
zyki, Rok Literatury, a obec­
ny _ Rok Plastyki), mówio- 

mimo dużych potrzeb w zakre 
sie rozwoju gospodarczego, 
kraje rozwijające się będą mia 
ły ponad 225 min bezrobot­
nych, natomiast kraje rozwi­
nięte około 56 min ludzi, dla 
których zabraknie pracy.

W ubiegłym roku świat wydal 
na zbrojenia 204 mld dolarów, a 
więc tyle, ile wynosi dochód na­
rodowy brutto wszystkich rozwi­
jających się krajów — powiedział 
U Thant.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy U Thant oznajmił, że wa­
runkiem zakończenia wojny w 
Wietnamie jest utworzenie w Wiet 
namie Południowym rządu opar­
tego na szerokiej bazie społecznej, 
reprezentującej wszystkie warstwy 
społeczne oraz ugrupowania poli­
tyczne. (PAP)

Heliodorowo 
po huraganie 
Dokończenie ze str. 1 ♦

wy i transport potrzebnych 
materiałów budowlanych.

Wyznaczone zostały już przed­
siębiorstwa, które zorganizują eki 
py budowlane dla potrzeb Heliodo 
rowa. Będą to: PB Kol z Chodzie­
ży, Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane Gospodarki Komunal­
nej z Chodzieży, PGR-Oleśnica, 
Margonin, Budzyń oraz RSP Adol 
fowo. Łącznie skierowanych zosta 
nie do Heliodorowa 6 brygad de- 
karsko-ciesielskich i 6 murarskich.

Nad całością spraw związa­
nych z odbudową Heliodoro­
wa i zapewnieniem bieżącej 
opieki poszkodowanym czuwać 
będzie zespół ludzi, składają­
cych się z odpowiedzialnych 
pracowników Prezydium PRN 
w Chodzieży*

Ostatnie informacje uzyskane 
stamtąd mówią, że od wczoraj 
szego ranka przybyłe do Helio 
dorowa pododdziały wojska roz 
biły namioty dla tych rodzin, 
które zmuszone były korzy­
stać z pomieszczeń zastępczych, 
oddalonych nieraz o kilka kilo 
metrów. Żołnierze przystępują 
również do odgruzowywania 
zburzonych zagród, co stanowi 
pierwszy krok w ich odbudo­
wie.

Istnieją więc wszelkie pod­
stawy, by twierdzić, że przy 
szeroko zakrojonej pomocy 
władz i wojska, mieszkańcy 
Heliodorowa będą mogli szyb­
ko odbudować swoje domos­
twa.

no o roli i modelu regional­
nych towarzystw kulturalnych 
i ich współpracy z radami na­
rodowymi oraz ich organami, 
postulowano nawiązanie ści­
ślejszych kontaktów między 
Zarządem WTK a zarządami 
towarzystw regionalnych i po­
wiatowych oddziałów WTK 
itp.

Plenum zaakceptowało plan 
pracy Zarządu WTK na rok 
b‘eżący oraz uchwaliło prelimi

(mf)narz.

Zjazd delegatów 
spółdzielczości pracy
Wczoraj obradował w Poz­

naniu X Zjazd Delegatów Wo­
jewódzkiego Związku Spół­
dzielni Pracy, którego głów­
nym tematem było przyjęcie 
dwuletniego programu ekono- 
miczno-produkcyjnego oraz 
wybór delegatów na Krajowy 
Zjazd.

W obradach uczestniczył pre 
zes Centralnego Związku 
Spółdzielni Pracy Bohdan 
Trąmpczyński, sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Grabski, zastęp 
ca przewodniczącego WK SD 
Jan Jankowiak oraz wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
Andrzej Śliwiński, który w 
trakcie Zjazdu wręczył dzie­
sięciu spółdzielcom Odznakę 
Honorową „Za zasługi w roz­
woju woj. poznańskiego”.

Referat sprawozdawczo-pro- 
gramowy wygłosił na Zjeździe 
prezes WZSP w Poznaniu Jan 
Dobry, sprawozdanie Rady 
WZSP złożył przewodniczący
Tadeusz 
dyskusji 
Grabski 
ski. (zs)

Wójcik. W bogatej 
wystani! m. in. T. 
oraz B. Trąmpczyń-

Zatrzymanie kutrów 
kubańskich przez USA

Jak donosi agencja Prensa 
Latina, amerykański kuter 
straży przybrzeżnej zatrzymał 
w czwartek na międzynarodo­
wych wodach 8 rybaków^ ku­
bańskich, którzy dokonywali 
połowów na otwartym 
w odległości 35 mil od 
rykańskich wysp Dry 
gas.

Jest to już drugi w

morzu, 
ame- 

Tortu-

bieżą- 
wypa-cym 

dek*
roku tego rodzaju 

(PAP)

Posiedzenie 
komisji ekspertów
Dokończenie ze str. 1

a także skonfrontują te propo 
zycje z zainteresowanymi śro­
dowiskami. Do końca sierpnia 
przewidziane jest opracowanie
wstępnej całościowej koncepcji 
systemu.

Ogólną informację o pra­
cach komisji złożył prof. Jó­
zef Pajestka. Podkreślił on, że 
ogólne warunki polityczne i 
ekonomiczne sprzyjają wdrożę 
niu reformy funkcjonowania 
gospodarki i państwa. Celem 
pracy ekspertów jest znalezie­
nie dróg szybkiego rozwoju 
kraju przy uwzględnieniu wszy 
stkich mechanizmów, mogą­
cych korzystnie wpłynąć na ten 
rozwój. Nadrzędnym założe­
niem, uwzględnianym w tych 
pracach jest potrzeba wzros­
tu stopy życiowej i zaspokoję 
nia szeroko rozumianych po­
trzeb i aspiracji społeczeństwa.

I sekretarz KC PZPR podzię 
kował specjalistom w imieniu 
Biura Politycznego KC partii 
za wysiłek włożony w dotych­
czasowe przygotowywanie ma 
teriałów do reformy. Cel ich 
pracy jest jasny: przyspiesze­
nie rozwoju gospodarczego i 
społecznego kraju, wykorzysta 
nie rezerw materiałowych i 
ludzkich. E. Gierek stwierdził, 
że wprowadzanie reform mu­
si. uwzględnić nasze możliwo­
ści i stan gospodarki. Tok 
prac komisji — stwierdził I se 
kretarz KC — należy tak przy 
spieszyć, aby kierunkowe roz­
wiązania systemowe znalazły 
swe odzwierciedlenie w tezach 
na VI Zjazd partii i stały się 
przedmiotem powszechnej dys 
kusji. (PAP)



JUTRO ŚWIĘTO LUDOWE

Umacnia się jedność działania
Rozmowa z Walentym Kołodziejczykiem 

prezesem WK ZSL w Poznaniu

Minęło okrągłe 40 lat, gdy na kongresie zjednoczeniowym 
trzech stronnictw chłopskich zapadła uchwała, ustanawia­
jąca w naszym kraju doroczne Święto Ludowe. Od same­

go początku i coraz liczniej dni obchodów rozjaśniały zielone 
i czerwone sztandary, będące wyrazem krystalizującego się so­
juszu robotniczo-chłopskiego. Święto Ludowe stało się corocz-
nym przeglądem sił rewolucji społecznej na wsi polskiej, wyra­
żającej swoje zadania w zbiorowym haśle: ziemia, oświata i
władza dla ludu. W tym roku przypada ono 30 maja.

— Niedzielne święto jest 
obchodzone po raz 26 w 
Polsce Ludowej. Jaką treść 
i charakter ma ono w tym 
roku? — pytamy prezesa 
Wojewódzkiego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa* 
Ludowego w Poznaniu — 
Walentego Kołodziejczyka.

— Gdy w odrodzonej ojczy­
źnie obchodziliśmy po raz 
pierwszy „zielone święto", fak 
tern były już wysuwane daw­
niej hasła. Ziemia stawała się 
chłopska, oświata — powsze­
chna, prawa — sprawiedliwe 
i równe dla wszystkich. Chło­
pi stawiali pierwsze kroki ja­
ko współgospodarze państwa i 
od samego początku nie szczę 
dzili trudu dla jego rozwoju. 
Tegorocznemu świętu towarzy 
szy szczególna atmosfera, wy­
nikająca z odnowy naszego ży 
cia społeczno-politycznego 1 
gospodarczego po VII i VIII 
Plenum KC PZPR i po VI i 
VII Plenum NK ZSL, a zwła 
szcza po wspólnej decyzji kie 
rownictw obu partii w spra­
wie polityki rolnej. Treścią 
obchodów będzie wykazanie 
dążeń wsi do wykorzystania no 
wych warunków dla intensyfi 
kacji produkcji rolniczej, zapo­
wiedzianych usprawnień w sfe­
rze obrotu towarowego itd. 
Jeśli zaś chodzi o charakter 
święta, to udział w nim wez­
mą nie tylko członkowie obu 
sojuszniczych partii i miesz­
kańcy wsi, ale także mieszkań 
cy miast i pracownicy zakła­
dów przemysłowych oraz insty 
tucji pracujących dla wsi i roi 
nictwa. A więc będzie kolejną 
manifestacją sojuszu- robotni­
czo-chłopskiego, fundamentu 
władzy i ustroju socjalistyczne 
go w naszym kraju — co pod­
kreślono w uchwale Woje­
wódzkiej Komisji Porozumie­
wawczej Stronnictw Politycz­
nych-

Majowe Dni Oświaty, 
Książki i Prasy koń­
czą zwykle uroczysto­

ści związane z Dniem Druka 
rza, bo właśnie w ostatnich 
dniach maja obchodzą swoje 
święto mistrzowie czarnej 
sztuki.

Drukarnie i liczne, różnego 
typu zakłady przemysłu poli 
graficznego, rozsiane są po ca 
łym kraju, lecz Poznań awan 
sował na centrum kultury 
pracowników poligrafii: tu 
bowiem działa jedyny w Pol­
sce Dom Drukarza. W Pozna 
niu odbędą się też w tym ro­
ku ogólnopolskie uroczysto­
ści Dnia Drukarza, bo okazja 
ku temu jest szczególna: wła­
śnie w Poznaniu, przed 100 
laty, powstało Stowarzysze­
nie Drukarzy Polskich dla 
szerzenia oświaty i kultury 
narodowej jako odpowiedź 
drukarzy na proces germani­
zacji mieszkańców Wielko­
polski, Pomorza i Śląska, 
prowadzony przez władze 
pruskie.

Od tej pory drukarze po­
znańscy należeli zawsze do 
czołówki krajowej. Nadal 
zdobywają liczne nagrody i 
zajmują czołowe miejsca w 
konkursie o najlepszą wydaj 
ność i jakość pracy. Zakłady 
Graficzne im. Marcina Ka­
sprzaka oraz Drukarnia Na­
ukowa U AM są uznawane za 
jedne z najlepszych w kraju.

Przemysł poligraficzny w 
Wielkopolsce rozpoczął po 
wojnie pracę w korzystniej­
szych warunkach niż inne 
ośrodki. Ale przez ostatnie 25 
lat inne ośrodki rozwijały 
się, budowały nowoczesne 
drukarnie, a w Poznaniu 
do niedawna niemal nic się 
nie działo. Obecnie pod wzglę 
dem wyposażenia i wyglądu 
naszych zakładów poligraf icz 
nych zajmujemy jedno . z 
ostatnich miejsc w kraju. 
Tym większe więc słowa u- 
znania naleźa sie drukarzom 
za ich ofiarna prace w tych 
trudnych warunkach. Nadal 
bowiem mało robi się w kie

— W obchodzie Święta 
Ludowego biorą teraz u- 
dział dwa pokolenia: poko­
lenie, z którego buntu pow 
stało to święto i to wyrosłe 
w Polsce Ludowej. Będzie 
więc chyba okazja do uka­
zania młodym przebytej 
drogi w naszym 26-leciu, a 
zwłaszcza ostatniego jej od 
cinka po wspomnianych u- 
chwałach?

— Powiem krótko: wieś wiel 
kopolska przeszła tę 26-letnią 
drogę z poważnym dorobkiem. 
Mimo różnych trudności — 
podwoiła prawie wielkość pro 
dukcji rolniczej. Ostatni zaś 
odcinek tej drogi cechuje ogól 
ny zryw produkcyjny, inicja­
tywa i prężność działania. 
Przez taki właśnie zryw, przy 
sprzyjających warunkach, wieś 
nasza może pomóc klasie ro­
botniczej i całemu społeczeń­
stwu w zakresie lepszego zao­
patrzenia rynku w produkty 
spożywcze. Działanie zaś uwi­
dacznia się m. in. w rozwija­
jącej się szybko hodowli, w o- 
żywieniu wokół pełnego zagos 
podarowania gruntów Pań­
stwowego Funduszu Ziemi, w 
dążeniu do intensyfikacji bu­
downictwa inwentarskiego, do 
modernizacji warsztatów pro­
dukcyjnych.

— Doroczne Święto Ludo 
we jest także okazją do 
spojrzenia w przyszłość...

— Atmosfera dnia dzisiejsze 
go i dni minionych, ukształtu­
je oblicze wsi i rolnictwa na 
wiele najbliższych lat. W pro­
cesie dokonanych i dokonują­
cych się przemian zostały roz 
wiązane nie tylko najpilniejsze 
sprawy natury gospodarczej, 
organizacyjnej i technicznej, 
ale także uległy zmodyfikowa 
niu: klimat i styl pracy społe­
czno-politycznej. Decyzje, któ­
re zapadły już i zosta­
ną jeszcze podjęte, zmie

Poznańska poligrafia

Kiedy nowocześniejsza?
runku modernizacji naszych 
zakładów.

Pierwszym nowocześniej­
szym obiektem jest oddany 
do użytku w ubiegłym roku 
budynek drukarni UAM przy 
ul. Heweliusza. W bieżącym 
roku rozpoczęto budowę no­
wego obiektu Zakładów Re­
montów Maszyn Poligraficz­
nych. W województwie — 
zmodernizowano zakłady w 
Gnieźnie. Jest to jednak kro­
pla w morzu potrzeb. Brak 
na przykład w Poznaniu za­
plecza magazynowego dla za­
kładów poligraficznych. Zna­
czne są zaniedbania w zakre 
sie bazy socjalnej. Warunki, 
w jakich pracują poznańscy 
drukarze, są naprawdę tru­
dne, szczególnie w oddziale 
gazetowym Zakładów Gra­
ficznych im. Marcina Kasprza 
ka.

Można śmiało stwierdzić, że 
drukowanie tutaj 14 tytułów 
dzienników i czasopism o łącz 
nym. jednorazowym nakła­
dzie pół miliona egzempla­
rzy. możliwe jest przy istnie 
jącej bazie, dzięki bogatemu 
doświadczeniu zawodowemu 
poznańskich drukarzy i ich 
ofiarności. Właśnie drukar­
nia gazetowa nie posiada pra 
wie wcale urządzeń sanitar­
nych, nie ma również odpo­
wiedniej wentylacji, która 
wywiewałaby tworzące się w 
procesie produkcyjnym szko­
dliwe dla zdrowia związki 
chemiczne. Sytuację pogarsza 
ciasnota, panująca w pomie­
szczeniach produkcyjnych.

Poprawa warunków pracy 
w tym oddziale oraz jego mo 
dernizacja leży nam, dzienni 
karzom, szczególnie na ser­
cu. Zatroszczyły sie o to ostat 
nio również władze partyjne 
i administracyjne Poznania. 
Rozpatruje się wszechstron­

~~~------------
rzają do poprawy sytua­
cji ekonomicznej społeczeń­
stwa, wyznaczają perspektywy 
dalszego rozwoju gospodarki, 
w tym i gospodarki rolnej. 
Zrozumienie tych faktów jest 
na wsi powszechne i stąd to 
ożywienie, o czym mówiłem. 
Konkretne posunięcia służące 
rozwojowi rolnictwa w trzech 
jego sektorach, przyniosą ko­
rzyści całemu społeczeństwu.

— Mówiliśmy tu o zry­
wie, o ożywieniu w zakre­
sie wzrostu dos4aw produk 
tów rolnych na rynek w 
roku bieżącym. Z inicjaty­
wą wyszedł powiat gnieź­
nieński?

— Istotnie. Rolnicy gnieź­
nieńscy jako pierwsi w woje­
wództwie podjęli w lutym zo­
bowiązania, idące w kierunku 
zwiększenia dostaw zwierząt 
rzeźnych i mleka. Swoje zobo 
wiązania sukcesywnie realizu­
ją — co odnotowaliście na ła­
mach „Głosu". Im też zamie­
rzamy — to znaczy władze wo 
jewódzkie PZPR, ZSL i Pre­
zydium WRN — złożyć spe­
cjalne podziękowanie i wyra­
zy uznania za obywatelską po 
stawę podczas okolicznościo­
wej akademii w sali Teatru 
imienia A- Fredry w Gnieź­
nie.

— A więc obchodzone 
uroczyście tegoroczne Świę­
to Ludowe przyczyni się do 
dalszego zaktywizowania i 
pogłębienia jedności działa 
nia ogniw organizacyjnych 
PZPR i ZSL w rozwiązywa 
niu problemów wsi i całe­
go kraju.

— Tego sobie życzymy. W 
działaniu bowiem — nie tylko 
w tej dziedzinie — odnawia 
się i umacnia sojusz robotni­
czo-chłopski. Sojusz, który był, 
jest i będzie podstawą naszej 
władzy ludowej, podstawą po- 
lityczno-móralnej jedności na­
rodu, dążącego do pokojowego 
współistnienia-

— Dziękując za rozmowę, 
z okazji Święta Ludowego 
życzymy mieszkańcom wiel 
kopolskiej wsi sukcesów i 
sprzyjającej pogody.

Rozmawiał:
K. J.

„...drukowanie tutaj 14 tytułów dzienników I czasopism, o łącznym, 
jednorazowym nakładzie pół miliona egzemplarzy, możliwe jest 
przy istniejącej bazie, dzięki bogatemu doświadczeniu zawodo­

wemu poznańskich drukarzy i ich ofiarności.
Na zdjęciu od lewej: Wiktor Ziemba, Stanisław Kujawa I Roman 

Dominiak — drukarze pracujący przy produkcji „Głosu".
Fot. — K. Przychodzkl

ne możliwości jak najszyb­
szego poprawienia istniejące­
go stanu rzeczy. W tym celu 
podjęto odpowiednie decyzje.

W pierwszej kolejności 
przystąpi się do przebudowy 
obecnych pomieszczeń dru­
karni gazetowej przy ul. Zwie 
rzynieckiej. Będzie to jednak 
możliwe dopiero po przekwa 
terowaniu stamtąd oddziałów 
Zakładów Graficznych, nie 
związanych z produkcja pra­
sy. Oczekujemy, że władze 
miejskie szybko wskażą od­
powiednie pomieszczenia.

W dalszym etapie, od stro­
ny ul. Świerczewskiego ma 
stanać wieżowiec, skupiający 
w jednym miejscu redakcje 
gazet wraz z ich administra­
cją, zapleczem magazynowo- 
warsztatowym i socjalnym.

URBANISTYCZNA 

► WIZJA ◄ 
WIELKOPOLSKI

Miasto należy do tych, 
które ani nie zrobiły, ani 
nie zrobią w najbliż­

szych piętnastu latach tak zwa 
nej błyskotliwej kariery. Nie 
miało i nie ma wielkich fa­
bryk, nie zaznało i chyba nie 
zazna, zgodnie z przewidywa­
niami planów perspektywicz­
nych, dobrodziejstw inwesty­
cji takich, jakie stały się u- 
działem Konina. Koła, Śremu, 
Jarocina czy Turka.

Szamotuły, bo o nich mowa, 
przemysł mają, ale jest to prze 
mysł głównie spożywczy, na­
stawiony na surowce miejsco­
wego rolnictwa. Miasto jest 
przede wszystkim stolica rol­
niczego powiatu i ten fakt ma 
swoje konsekwencje w pers­
pektywach rozwojowych Sza­
motuł w ogóle oraz w ich wi­
zji urbanistyczno-architekto­
nicznej.

Co się tyczy przemysłu, tego 
najbardziej miastotwórczego czyn 
nika, wymienić trzeba dwa mły­
ny, z których jeden, w pobliżu 
dworca kolejowego, posiada też 
w sąsiedztwie olbrzvmią baterię 
silosów (ich pojemność ma być w 
przyszłości podwojona), cukrownię, 
olejarnię, wytwórnię pasz „Bacu- 
til” i zakład Obornickich Fabryk 
Mebli, znany zresztą z wysokiej 
jakości wyrobów, w znacznej czę 
ści wysyłanych za granicę. Z wy­
jątkiem wytwórni pasz, pozostałe 
fabryki istniały już przed wojną. 
Po wojnie jednak rozbudowano je 
bardzo znacznie i zmodernizowa­
no, zwłaszcza olejarnię, fabrykę 
me'Mi i ten większy młyn, które- 
— przybyły silosy. Zakłady te 
mało dziś przypominają swe pier­
wowzory, a rozmiary ich globalnej 
produkcji są nieporównywalnie 
większe niż przed wojną. Wartość 
całego przemysłu w Szamotułach 
wynosiła w zeszłym roku 1 073 mi 
liony złotych.

Dzisiejsze Szamotuły liczą 
ponad 14 500 mieszkań­
ców, podczas gdy przed 

wojną miasto miało okrągło 
10 000 obywateli. I żeby zakon 
czyć serię liczb, trzeba podać, 
że zatrudnionych w Szamotu­
łach było w roku 1967 ponad 
5 700 osób, obecnie stan ten wy 
nosi prawie 6 000 (w tym w 
przemyśle przeszło 2 200 osób), 
a na rok 1975 liczba ta ma wy 
nosić 6 500 pracujących zarob­
kowo. Dynamika więc nie jest 
zbyt duża. Ponadto przeszło 
1 100 szamotulan znajduje za-

Tak powstałe obiekty byłyby 
z sobą funkcjonalnie połączo 
ne, tworząc coś w rodzaju 
kombinatu prasowego. Plany 
są interesujące i życzyć wy­
pada drukarzom (i... sobie) 
jak najszybszej ich realiza­
cji.

Obecnie, przy dużym zain­
teresowaniu władz rozwojem 
bazy poligraficznej i wzrasta 
jącym wciąż zapotrzebowaniu 
na wszystkie rodzaje słowa 
drukowanego, mamy nadzie­
ję, że Poznań znów stanie się 
przodującym ośrodkiem poli­
grafii — również pod wzglę­
dem troski o warunki pracy 
poligrafów i modernizacją 
ich warsztatów pracy. Tego 
serdecznie wszystkim druka­
rzom życzymy w ich Dniu.

W. N.
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Centrum 
rolnictwa

trudnienie poza swym mia­
stem, głównie w Poznaniu.

Jakie więc będą Szamotuły 
w bliższej i dalszej przyszłoś­
ci? Pojechałem do Szamotuł, 
które znam sprzed roku 1939 i 
z lat czterdziestych po wojnie, 
by znaleźć odpowiedź na to 
pytanie. W wędrówkach po 
mieście towarzyszył mi' kie­
rownik Wydziału Budowni­
ctwa, Urbanistyki i Architek­
tury Prezydium PRN — Wie­
sław Skrzypczak Zabudowa 
centrum właściwie niewiele się 
zmieniła. Domy w Rynku i w 
sąsiedztwie się postarzały. 
Czas wyciska na nich swe 
piętno. Zresztą przeszło poło­
wa zasobów mieszkaniowych 
Szamotuł liczy więcej niż 50 
lat, a samo centrum pochodzi 
w znacznej mierze z XVIII i 
XIX wieku. Co prawda są to 
wszystko domy murowane, ale 
i one ulegają działaniu nie­
ubłaganego czasu.

Zmiany widać dopiero na pery­
feriach miasta. Za torami, w po­
łudniowo-wschodniej części mia­
sta, tam gdzie jest młyn i wytwór 
nia pasz, znajduje się wiele maga 
zynów i przedsiębiorstw głównie 
pracujących na usługi rolnictwa, 
takich jak POM, przedsiębiorstwo 
budownictwa rolniczego, warszta­
ty naprawcze olejarni i inne. Po­
większa się eoraz bardziej osiedle 
spółdzielczych domów wieloro­
dzinnych w rejonie ulicy Sporto­
wej. Niedaleko od tego osiedla, 
które na razie trudno zaliczyć do 

udanych przykładów tego rodzaju 
budownictwa, stoją 32 domki jed­
norodzinne, szeregowe. Najwięk­
sze jednak skupisko domków jed­
norodzinnych znajduje się w re­
jonie ulicy Obornickiej. Większość 
z nich wybudowało zrzeszenie spół 
dzielcze.

Gdyby mnie ktoś spytał, 
co najbardziej charak­
teryzuje powojenny do­

robek urbanistyczno-architek­
toniczny Szamotuł, odpowie­
działbym: domki jednorodzin­
ne. Osiedla domków otaczają 
miasto niemal wieńcem. Wy­
budowano ich po wojnie pra­
wie 450 w zwartych komplek­
sowo opracowanych zespołach 
i około setki w zabudowie luź 
nej.

Plan do 1975 roku przewidu­
je wybudowanie wielomieszka 
mowych domów przy ulicy 
Obornickiej (30 mieszkań), 
Marchlewskiego (30 mieszkań) 
i między Sportową a Łąkową 
(210 mieszkań). Prócz tego 
przy alei Niepodległości pow­
stać mają 52 domki jednoro­
dzinne. Tereny pod zabudowę 
wysoką są w zasadzie już 
orzygotewane. Piszę w zasa­
dzie, bowiem w uzbrojeniu 
orak kanalizacji ściekowej. 
Szamotuły mają starą oczysz­
czalnię ścieków, obliczoną na 
potrzeby 6-tysięcznego miasta. 
Budowa- nowej ma sią rozpo­
cząć dopiero w 1974 roku.

W tych dniach pod obrady 
egzekutywy Komitetu 
Powiatowego PZPR 

wchodzi dokument przylotowa 
ny przez sekretarza Prezy­
dium MRN w Szamotułach — 
Mariana Popielę, pt. „Podsta­
wowe założenia rozwojowe i 
główne kierunki zamierzeń 
miasta Szamotuł na lata 1971 

—75 i 1976 — 80”. Na 40 stro­
nach maszynopisu znaleźć 
można wiaściwie wszystko, co 
dla grodu Halszki jest naj­
istotniejsze. I to, że obecny 
szpital dawno już nie wystar­
cza i że wkrótce przystąpi się 
do stawiania nowego skrzydła, 
które wreszcie pozwoli na 
stworzenie szpitala z prawdzi­
wego zdarzenia. Rozbudowa 
pochłonie około 25 milionów 
złotych. I to; że na obecne 
5-lecie potrzeba miastu 250 
mieszkań z budownictwa rad 
narodowych, lecz plan przewi 
di^e tylko 90, a z budowni­
ctwa spółdzielczego przydało­
by się nie 210 lecz 300 miesz­
kań, i że trzeba szukać sposo 
bćw zrealizowania tych zwięk 
szonych zadań. I to, że miasto 
zupełnie pozbawione jest ką­
pieliska (do najbliższego jezio 
ra Wielonek około 10 km!) i 
w związku z tym w przyszłym 
roku rozpocznie się budowę 
basenu kąpielowego na tere-. 
nie 10-hektarowego lasku.

W dalszej przyszłości woda w 
basenie będzie podgrzewana przez 
pobliską cukrownię, znajdzie się 
tam kawiarnia, szatnie itp. Doku­
ment postuluje kolejną moderni­
zację fabryki mebli, olejarni, cu­
krowni, Przy placu Sienkiewicza, 
stanąć ma Powiatowy Dom Kul­
tury z salą widowiskową z praw­
dziwego zdarzenia, bo takiej w 
Szamotułach właściwie nie ma. 
Niezbędne jest wybudowanie do 
roku 1978 gmachu dla liceum ogól 
nokształcącego, szkoły specjalnej i 
przedszkola. Wkrótce ukończy się 
budowę dużej piekarni GS, a po­
tem większej jeszcze piekarni 
PSS przy ulicy Dworcowej, w 
Rynku stanąć mają domy towa­
rowe, a przy Ratuszowej restaura 
cja... I tak dalej, i tak dalej.

Nie są to wszystko razem za 
mierzenia imponująco wielkie. 
Gdy się jednak bliżej przyj­
rzeć planom rozwoju miasta, 
gdy się dzisiejsze Szamotuły 
porówna z dawnymi, kiedy co 
dzień na Rynku bezczynnie i 
beznadziejnie wystawały gru­
py bezrobotnych, ocenić lepiej 
można drogę, którą to miasto 
przebyło i którą ma przed so­
bą. Jest to przecież droga z 
pomyślną perspektywą-

MARIAN FLEJSIEROWICZTrzeci 32-tysięcznik opuszcza szczecińską stocznię
W stoczni szczecińskiej fan. 

A. Warskiego odbędzie się u- 
roczyste przekazanie Polskiej 
Żegludzie Morskiej M/S „Ob­
rońcy Poczty”. Będzie to trze­
ci z kolei 32-tysięcznik zbu­
dowany przez • stoczniowców 
szczecińskich dla tego armato 
ra. Dwa z tej samej serii M/S 
„Powstaniec Śląski” i „Czwar 
tacy AL” pływają już pod je­
go banderą. (PAP)

ab rms WIEI R0”0’SKI 3
Nr 126 (8479) 23 V 1971



CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓW!

Związek Radziecki i Ka­
nada będą prowadzić 
stałe konsultacje w waż­

nych problemach międzynaro 
dowych oraz na tematy sto­
sunków dwustronnych — gło­
si- protokół podpisany w Mos­
kwie przez premiera ZSRR A- 
leksieja Kosygina oraz kana­
dyjskiego — Pierre Elliotta 
Trudeau. Jest to najbardziej 
istotny rezultat dwutygodnio­
wej wizyty tego polityka w 
ZSRR, zakończonej 28 maja. 
Zarówno sam protokół, jak i 
możliwość przyjazdu premie­
ra radzieckiego do Kanady, uz 
nać można za znaczne osiąg­
nięcie premiera Trudeau, któ­
ry mimo bezpośredniego są­
siedztwa Kanady z USA, stara 
się prowadzić swój kraj dro­
gą politycznej i ekonomicznej 
samodzielności i niezależności.

Kiedy przed trzema laty Pierre 
Eliiott Trudeau obejmował po Les­
ter Pearsonie urząd premiera, 
mógł wydawać się niezbyt prede­
stynowanym do objęcia tego sta­
nowiska. Mimo, iż doskonały mów 
ca i szanowany działacz Partii Li 
beralnej uważany był w niektó. 
rych kołach za polityka zbyt mło 
dego (49 lat) i niedoświadczonego. 
Nieco szokującym (głównie dla 
starszej generacji) jawił się jego 
sposób bycia, zę skłonnościami do 
ekstrawagancji w ubiorze oraz 
fakt, że nazwisko przyszłego pre­
miera (podówczas samotnego) wią. 
zano z licznymi flirtami, w tym 
z amerykańską aktorką i piosen­
karką Barbarą Streisand.

. Rychło jednak okazało się, 
ze Trudeau jest trzeźwym po- 
litykiem. Jego posunięcia przy 
niosły szereg korzystnych dla 
kiaju innowacji. Kierując si° 
głosami społeczeństwa, nowy* 
premier przeciwstawił się zde 
cydowanie narastającej ame­
rykańskiej dominacji. Szereg 
jego zarządzeń obcięło wpły­
wy kapitału USA w Kanadzie; 
m. in. zahamowano sprzedaż 
uranu spółkom północno-am|- 
ry kańskim, a akcje cudzoziem 
skiego kapitału w tym prze­
myśle ograniczono do jednej 
trzeciej. Jednak oficjalnym po 
wodem zatargu z USA stały 
się inne wydarzenia. Obawia­
jąc się zanieczyszczenia wy­
brzeży kanadyjskich ropą wy 
ciekającą z wielkich tankow­
ców podążających na Alaskę, 
Trudeau rozciągnął jurysdyk­
cję kanadyjską na 100-milowy 
pas morski, obejmując w ten 
sposób kontrolę nad transpor­
tem w tym rejonie. Waszyng­
ton wysłał co prawda oficjal­
ny protest do Ottawy, ale 
premier nie cofnął wydanego 
zarządzenia. Dziełem Tru­

Wmieście zaczęto plotko­
wać. Znajomi odsuwali się 
ode mnie, przechodzili 

na drugą stronę ulicy, spo­
strzegali nagle coś ciekawego 
w oknach wystawowych. Kole 
żeństwo z Grubym Jankiem, 
chłopcem z marginesu społecz 
nego, wydawało się niektórym 
mocno podejrzane. Mimo to 
nie rezygnowałem z powsta­
łej w tak szczególnych okoli­
cznościach i kiełkującej dopie 
ro przyjaźni. Zauważyłem bo 
wiem pewien postęp w zacho 
waniu się chłopca: zaniecha­
nie łobuzerskiego fasonu, zmia 
nę słownictwa, zmniejszenie 
agresywności. Podczas wizyt 
coraz częściej spoglądał na 
moją skromną wówczas szafę 
z książkami. Nie nalegałem, 
nie namawiałem do czytania. 
Tylko od niechcenia opowia­
dałem fragmenty przeczyta­
nych powieści. Pewnego wie­
czoru nie wytrzymał. Poprosił 
o wypożyczenie książki. Wy­
brał sobie sam. Ale po tej 
książce nie pokazał się przez 
dwa miesiące. Wszystko prze- 
padło — pomyślałem z ogrom 
nym żalem. Atoli gdzieś pod 
koniec września, gdy w sobot 
nie popołudnie zajęty byłem 
malowaniem okien w moim 
pokoju sublokatorskim — 

' wszedł Gruby Janek.
— Odniosłem książkę — po­

wiedział i czekał.
Podziękowałem i malowałem 

dalej. On jednak, chyba in­
stynktownie czuł, że coś nie 
jest w porządku, gdyż zapy­
tał czy się na niego gniewam, 
bo tak jakoś nic nie mówię... 
Zaprzeczyłem, dodając, że 
farba pryska i dlatego nie ot­
wieram ust.

— Ależ pan to niezdarnie 
robi — zaśmiał się ironicznie. 

deau było także uznanie z 
końcem minionego roku Chin 
Ludowych, największego kon­
sumenta kanadyjskiego zboża, 
co wywołało niemałą konster­
nację i objawy niezadowole­
nia w USA.

Jako premier, Trudeau spę­
dził sporo czasu nad moderni­
zacją systemu zarządzania. Od 
rzucając możliwość „robienia 
wszystkiego od razu”, skupił 
się przede wszystkim nad kwe 
stią priorytetów. Większość

wydatków federalnych skiero 
wana została na zaspokojenie 
najpilniejszych potrzeb. Jedno 
cześnie zainicjował program 
oszczędności.

Jakkolwiek Trudeau ma na 
swoim koncie znaczne osiąg­
nięcia. to jednak daleki jest 
od rozwiązania najistotniej­
szych wewnętrznych proble­
mów kraju. Na rok przed wy­
borami powszechnymi Kanadę 
nadal trapią nie tylko bezro­
bocie (8 proc, ogółu zatrudnio 
nych), ale także inflacja oraz 
nastroje separatystyczne. 
Wprawdzie premier, sam fran 
cuski Kanadyjczyk z Quebe- 
cu, starał się rozproszyć oba­
wy ludności pochodzenia fran 
cuskiego co do dominacji mó­
wiącej po angielsku Kanady, 
jednak ruch separatystyczny 
w Quebecu nie osłabł, dostar­
czając premierowi wciąż no­
wych kłopotów, a nastroje pa 
nujące wśród ludności tej pro 
wincji raczej nie wróżą rych­
łego uspokojenia.

— Potrafisz lepiej i skład­
niej, to pokaż.

Bez namysłu zrzucił mary­
narkę. Szczerze podziwiałem 
jego zręczność i dokładność w 
robocie. Zapytałem, dlaczego 
nie uczy się malarstwa poko­
jowego. Odpowiedź wprowa­
dziła mnie w zdumienie, spo­
wodowała jakąś wewnętrzną 
radość nie do opisania. Bo cóż 
się okazało. Oto przez owe 
dziewięć tygodni jego nieobec­
ności u mnie, uczył się właśnie 
aż u trzech majstrów-. Każdy z 
nich jednak, gdy się dowie­
dział z kim ma przyjemność 
— rozwiązywał umowę. Jeden 
z tych majstrów był mi oso­

Spotkanie z chuliganem121
biście znany. Poszedłem do 
niego. Zgodził się przyjąć Jan 
ka w naukę pod warunkiem, 
że dam jakąś porękę. Porę­
czyłem słowem uczciwego 
człowieka, a na wypadek drób 
nej kradzieży dałem weksel 
in blanco. Zastrzegłem się 
tylko, by protegowany o tym 
się nie dowiedział. Majster sło 
wa dotrzymał, ale już po roku 
weksel mi zwrócił. Uznał go 
za niepotrzebny...

Tak więc nasz Janek Bar­
czak, bo takie było jego naz­
wisko rodowe, rozpoczął no­
we, niełatwe życie terminato­
ra rzemieślniczego. Z dawny­
mi kumplami zerwał, wszedł 
w inne środowisko. Spotyka­
łem go często w hali gimna 
stycznej miejscowego „Soko­
ła”, gdzie i ja uczęszczałem. 
Brał lekcje boksu, potem prze 
szedł wyłącznie na gimnasty­
kę przyrządową. Raz po raz

Wobec ważkich problemów wew 
nętrznych Kanady wielu miesz­
kańców tego kraju razi lansowa­
ny w prasie obraz „premiera na 
wakacjach”, uśmiechniętego i w 
sportowym stroju. Uboższe war­
stwy ludności dostrzegają, iż zdję 
cia premiera robione są zazwyczaj 
w ekskluzywnych lokalach i ku­
rortach, niezmiennie w towarzy­
stwie bogatych dam, na wytwor­
nych przyjęciach. Krytyczne ko­
mentarze wywołało małżeństwo 
premiera z młodszą o 29 lat Mar. 
garet Sinclair, córką byłego mi. 
nistra rybołówstwa. Prasa kana­
dyjska, zazwyczaj przychylnie us. 
tosunkowana do Trudeau, tym ra 
zem nie ukrywała, iż sposób by­
cia premiera może dostarczać o- 
bywatelom przykładów niezbyt 
godnych naśladowania.

Niemniej, polityka Trudeau 
zyskała sobie popularność w 
społeczeństwie, potwierdzona 
ostatnio przeprowadzonymi 
badaniami ankietowymi, w 
których ponad 50 proc, oby­
wateli popierało obecny rząd. 
Anrobata ta dotyczy głównie 
polityki zagranicznej^ Rów­
nież przeprowadzone przez 
Trudeau rozmowy w Moskwie 
ujawni wzajemne zainteres^ 
wania Kanady i ZSRR współ­
pracą w zagospodarowaniu 
nółnocv. uprzednio też rozwi- 

iuż stosunk: z naństwam1 
la^^moamer^nńeki^oi, w tym 
oficjalnie z Kubą.

I nieć”. W programie m. in. fil- 
A my z serii „Goryl Magilla i 

Wally Gator”, 17.25 — „Radar” 17.35 
— „Echo stadionu”, 18.05 — „Święto 
ludowe”, 18.15 — „Nowa oferta”, 
18.30 — „Z perspektywy Instytutu”, 
18.45 — Magazyn Postępu Technicz­
nego”, 20.05 — Teatr TV Jarosław 
Putik „W sprawie fizyka Roberta 
Oppenheimera”. Tłumaczenie — 
Edward Madany, reżyseria — Ry­
szard Smożewski. Wykonawcy — 
aktorzy scen krakowskich, 21.25 — 
„Cel matrymonialny” — program 
rozrywkowy, 21.55 „W świecie lal­
ki i aktora” — reportaż.

WTOREK
10 i 21.10 — „Trener” — radziec 

[ ki film fab., 12.45 i 13.55 —
Przysposobienie Rolnicze — 

„Unowocześnienie pomieszczeń in­

watela, który pierwszy roz- i 
poznał mnie na ulicy i niezwy 
kle serdecznie powitał. Przy 
okazji poznałem rodzinę i lo­
sy wojenne mojego bohatera. 
Tuż przed wybuchem wojny 
wrócił z COP-u z pewnym za 
sobem oszczędności. Nie zdą­
żył się jednak usamodzielnić. 
W czasie okupacji musiał pra 
cować u Niemca. Po wyzwolę 
niu otworzył własny warsztat, 
a następnie zorganizował spół 
dzielnię rzemieślniczą. Jest so 
lidnym mężem i kochanym oj 
cem, szanowanym obywate­
lem miasta. Pełni do dziś róż 
ne funkcje organizacyjno-za- 
wodowe i społeczne. Dopiero 
teraz dowiedziałem się też, 
dlaczego wówczas nie rozpo­
czął ze mną bójki.

— Po prostu — powiedzą! 
Barczak — pierwszy raz się 
zdarzyło, że ktoś przede mną 
nie uciekał, że twardo i ostro 
patrzał mi w oczy. A więc nie 
przeżywane nigdy zaskocze­
nie. Poza tym, nie potrafię so 
bie wytłumaczyć mego stanu 
w owej chwili. Jakaś siła 
wewnętrzna ciągnęła rękę w 
dół...

— No i jaki z tego wniosek? 
— zapytali moi słuchacze ka­
wiarniani.

— Bardzo prosty. Nikt się 
nie rodzi chuliganem. Gdyby 
tak więc — obok przeciwdzia­
łania społecznego i w koniecz 
nych przypadkach represyj­
nego — działać również profi 
laktycznie, podchodząc indy­
widualnie do młodych jeszcze, 
a już początkujących chuliga­
nów? Jak myślicie?

KAZIMIERZ JAZWIECKI

p. S. Kryptonim i nazwisko ze 
zrozumiałych względów — zmyśle 
ne. Fakty w szczegółach — auten 
tyczne.

Nie bez wpływu na pozycję Tru­
deau pozostało wycofanie części 
kanadyjskich wojsk z Europy, 
jak również jego pozytywny od­
zew na propozycję wysunięta 
przez Leonida Breżniewa w spra­
wie redukcji sił zbrojnych i zbro 
jeń w tym rejonie. Zajmując się 
kwestią udziału Kanady w NATO, 
Trudeau niejednokrotnie prezentc 
wał pogląd, iż „Europa nie potrze 
buje nas” i „naszym naturalnym 
polem obrony jest kontynent pół. 
nocno-amerykański”. Z uznaniem 
spotkało się także jego stanowis­
ko w sprawie stanowczego zaka­
zu sprzedaży broni rasistowskiej 
Afryce Południowej.

Trzyletni okres sprawowa­
nia władzy przez Trudeau 
niewątpliwie wzmocnił jego 
autorytet i pozycję. Mim© bra 
ku doświadczenia okazał się 
politykiem uzdolnionym i kon 
sekwentnym. Jego posunięcia 
w tym okresie, zwłaszcza w 
stosunkach z państwami socja 
listycznymi, stały się dobrym 
przykładem korzystnej współ­
pracy i realizacji zasady po­
kojowego współistnienia.

JERZY WALASEK 

wpadał do mnie. Po książki. 
Przeczytał wszystkie, jakie po 
siadałem. Później został sta­
łym klientem księgarza, któ­
ry równolegle prowadził wy­
pożyczalnię. Nie zaglądał już 
do kieliszka...

Wypiliśmy brudersztaft do­
piero przy wyjątkowej okazji 
— gdy Jan Barczak, czyli Gru 
by Janek otrzymał po trzech 
latach upragniony dyplom cze 
ladnika malarskiego. Odbyło 
się to zresztą w domu majstra, 
z udziałem obu rodzin i całej 
komisji egzaminacyjnej. Stary 
majster powiedział przy tej 
okazji, że jak długo pracuje 
w zawodzie, nie miał jeszcze 

tak pilnego i zdolnego ucznia. 
Spojrzałem na Janka i on na 
mnie. Obaj byliśmy wzrusze­
ni. Każdy zapewne z innego 
powodu, chociaż to wzrusze­
nie wypływało z tego samego 
źródła. Kilka dni po tej uro­
czystości, czeladnik malarski 
Jan Barczak wyjechał z K. do 
tworzącego się Centralnego 
Okręgu Przemysłowego (COP), 
aby zarobić i kiedyś usamo­
dzielnić się w zawodzie, co 
nie zawsze było wtedy osią­
galnym marzeniem każdego 
młodego rzemieślnika. A po­
tem przyszła wojna, mój u- 
dział w niej i ob.óz jeńców w 
głębi Niemiec. Po powrocie 
w maju 1945 roku, rozpoczą­
łem pracę w Poznaniu i kon­
takty z K. zostały rozluźnio­
ne.

Dopiero w latach pięćdzie­
siątych, będąc służbowo w 
K. spotkałem poważnego oby

Sporo w PlW-owskich wy 
daniach ostatniego okre 
su znalazło się przyswo­

jeń, w większości interesują­
cych, godnych czytelniczej 
uwagi. Zajmę się dziś niektó 
rymi spośród nich.

Najpierw dwie pozycje z 
serii, która zdobyła już ogro- 
ipną popularność — „Współ­
czesna proza światowa" Lau 
reatka nagrody „Femina^ za 
najlepszą chyba swą książkę 
„Kamień filozoficzny", Mar- 
guerite Yourcenar, znana 
jest ze swej rozległej erudy­
cji i niemniej rozległych za­
interesowań. Pasjonuje się 
poezją grecką, kulturą staro­
żytną, próbuje tropić historię 
w jej funkcjach współczes­
nych. W nowej powieści, tłem 
jest wiek XVI, czas wielkich 
przemian Renesansu, sięgają 
cych po wszystkie dziedziny 
życia, autorkę interesuje na­
de wszystko człowiek ówcze­
sny, jego filozofia żyćlowa, 
wykładnia spraw zmieniające­
go się świata. Może dlatego 
bohaterem stał się typowy u- 
mysł Renesansu, Zenon i le­
karz i alchemik i filozof w 
jednej osobie.

W tej samej serii pisarz ser 
bochorwacki Slobodan Sele­
nie prezentuje „Pamiętnik 
Piotra Kaleki", książkę wy­
różnioną Nagrodą Paździer­
nikową, najwyższym dowo­
dem uznania dla pisarza w 
Jugosławii. Jest to powieść 
na wskroś współczesna, od­
ważna, wnikliwa, sięgająca z 
szaleńczą pasją ku negatyw­
nym cechom życia dzisiejsze 
go kraju, atakująca je fron­
talnie poprzez osobę bohate­
ra, kalekiego Piotra, człowie

Jerzy Kaszycki, 20.05 — „Mściciel” 
— radziecka nowela filmowa, 20.30 
— „Kraj” — tygodnik społeczno- 
polityczny, 21.10 Teatr TV Teodor 
Dreiser — „Miraż złota”, przekład 
Adam Kaśka, adaptacja TV — Ste­
fan Durski, reżyseria — Kazimierz 
Latawiecki, 22.10 — „Nie tylko sa­
mochód”.

PONIEDZIAŁEK
16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy-

Z książką na ty

PlW-owskie
ka o wysokiej etyce, rygory­
stycznego i twardego tak dla 
siebie jak i dla innych.

Dobrze się stało, że wyda­
no u nas Artura Schnitzlera 
„Pannę Elzę i inne opowia­
dania", . w trafnym wyborze 
Barbary Surowskiej, a w prze 
kładzie Marii Wisłowskiej i 
Jacka Fruhlinga. Schnizler to 
jeden z czołowych pisarzy au 
striackich pierwszej ćwierci 
naszego wieku, znany drama 
turg, znawca wyjątkowy chy­
ba swojej epoki, znający ją 
i z realiów i z głębokiej pi­
sarskiej intuicji. U podłoża 
jego utworów leży przede 
wszystkim dociekliwość psy­
chologiczna, nieustanna pe­
netracja wnętrza ludzkiego.

Coraz częściej, nareszcie, 
trafiają się przykłady z ory­
ginalnej, mało u nas zna 
nej literatury japońskiej. 
Dzięki przekładowi Mikołaja 
Malanowicza możemy zapoz­
nać się z dwoma głębokimi 
opowiadaniami psychologicz­
nymi Tanizaki Junichiro - 
„Dwie opowieści o miłości 
okrutnej" (ilustracje* Janiny 
Neuman). Autor, jeden z naj­
bardziej cenionych w Japo­
nii (zmarł w 1965 r.), zafascy­
nowany był tradycyjną kultu­
rą Japonii, która mimo wchło 
nięcia myśli chińskiej i euro­
pejskiej nie zatraciła swych 
cech rodzimych, oryginał- 

wentarskich, 16.40 — „105 minut 
Telewizji Dziewcząt i Chłopców” 
— „Z wizytą u Was”, „Nie tVlko 
dla dziewcząt”, „Z kamerą wśród 
zwierząt” i „Tele ho ho’,’, „W sta­
rym kinie”, 18.25 — „Odeon Mło­
dych”, 18.40 „Praca dla kobiet”, 
20 — Program filmowy.

17.55 — „En francais” (repety- 
2cja) — powtórzenie kursu języ­

ka francuskiego, 18.25 „Z bli­
ska i z daleka” — Magazyn kultu­
ralny krajów socjalistycznych, 18.50 
— „Metoda Jey” z cyklu: „Na­
ukowa organizacja pracy”, 20.05 — 
„Style jazzu” z cyklu „Spotkania 
z jazzem”, 20.35 — „Prognozy” — z 
cyklu „Ziemia planety ludzi”, 21.05 
— Polski $lm TV „Termos” z cy­
klu „Kapitan Sowa na tronie”, 
21.30 — „24 godziny”, 21.40 —
Russkij jazyk po TV.

SOBOTA

110.25 i 23 — „Ucieczka” film TV 
prod. angielskiej, 15.20 — TV 
Kurs Rolniczy — „Pytania i od 

powiedzi”, 15.55 — Film krótkome- 
trażowy, 16.10 — „Panorama Lubu­
ska”, 16.45 — Dla młodych widzów 
— „Konkurs pięciu milionów”, 
17.45 — „Spotkania z przyrodą”, 
18.10 — program młodzieżowy, 18.35 
— „Tele echo”, 20.20 — Festiwal 
Piosenki Radzieckiej — transmisja 
z Zielonej Góry (w przerwie ok. 
godz. 21.10 — Dziennik TV i wia­
domości sportowe).

— 18.05 — Russkij jazyk po TV 
X (32), 18.35 — „U naszych przy­

jaciół” — „Trakowie” bułgar­
ski film dok., 18.35 — „Podejmo­
wanie decyzji” z cyklu „Gawędy 
matematyczne”, 20.05 — Polski,film 
TV „Wizyta starszej pani” z serii 
„Wojna domowa”, 20.50 — „W 
środku Polski” — OTV Łódź na 
ekranie, 21.50 — „24 godziny”, 22 — 
„Walter and Connie” — kurs języ­
ka angielskiego, 22.30 — Kino Wer­
sji Oryginalnej — film prod. an­
gielskiej.

ŚRODA
10.25 i 21.35 — „Boniwur — 

1 radziecki film fab. cz. XV, 12.45 
* —Z cyklu — „Wybieramy za­
wód”, 16.20 — Polska Kronika Fil­
mowa, 16.40 — Dla młodych wi­
dzów — „Aula — sesja XXXV”, 
17.15 — Magazyn ITP, 17.30 — „Na 
wagę złota” — program wiejski, 18 
— „Problemy meteorologii” — 
film z serii „Świat w jakim żyje- 
my”, 18.35 — „Za kierownicą”, 
19.05 — „Kronika i Aktualności”; 
19.30 — Sprawozdanie z finałowe­
go meczu piłki nożnej o Puchar 
Klubowych Mistrzów Europy Pa- 
nathinaikos (Grecja) — Ajax (Ho­
landia) (ok. godz. 20.25 — Dzien­
nik TV), 22.25 — „Światowid”, 22.55 
— „A jednak się fruwa” — film 
rozrywkowy — groteska.

_ 17.25 — „Nie wspominać o przy­
zb czynie śmierci” — jugosłowiań­

ski film fab., 18.45 „Zagadka z 
Piltdown” z cyklu „Homo sa­
piens”, 20.20 — „Psychologia naj­
młodszych” z cyklu: „Świat w 
jakim żyjemy”, 20.50 — „Polski ba­
let narodowy” z cyklu: „Język tań 
ca”, 21.50 — „24 godziny”, 22 — Pro 
gram II proponuje.

NIEDZIELA

18.05 — „Walter and Connie” — 
) powtórzenie kursu j. angiel­

skiego, 18.35 — „Z prasy tech­
nicznej”, 18.45 — „Nasi współcze­
śni — Janusz Meissner”, 20.05 — 
Film TV „Maroko Królewskie”, 
20.35 — „Z chłopa król” — ko­
media rybałtowska z cyklu „Hi­
storia opery”. Opracowanie i re­
konstrukcja tekstów śpiewanych i 
reżyseria Lech Emfazy Stefański, 
21.45 — „24 godziny”, 21.55 — „En 
francais” (repetycja 9) — kurs ję­
zyka francuskiego, 22.25 — „Słow­
niczek”, 22.35 — Kino Wersji Ory­
ginalnej.

CZWARTEK
16.40 — Dla młodych widzów — 

J „Ekran z bratkiem”, w tym 
film z serii „Jagoda w mie­

ście”, 17.40 — Dla młodych widzów 
„Zrób to sam”. 17.55 — Impresje 
filmowe z VIII Studenckiego Fe­
stiwalu Jazzowego „Jazz nad 
Odrą”, 18.25 — z cyklu „Poznań li­
teracki”, 18.40 — „Komu mieszka- 
njc” — z cyklu „Mieszkaniowe pro 
gi”, 19.10 — „Przypominamy, ra­
dzimy”, 20 — „Ostatni atut”.' fran­
cuski film fab., 21.40 — „Zielono 

— program rozrywkowy wg 
scenariusza Stefana Mroczkowskie­
go. Reżyseria — Stanisław Olejni­
czak. Wykonawcy: Piętnastka Ra­
diowa, Urszula Sipińska, .Tan Pta- 
szyn-Wróblewski, 22.10 — „Lektury 
współczesne”.

7.45 — TV Kurs Rolniczy — 
| „Pytania i odpowiedzi”, 8.20 —

„Przypominamy, radzimy”, 8.30 
— „Nowoczesność w domu i zagro­
dzie”, 9 — Dla młodych widzów — 
Telewizyjny Klub Śmiałych, 
„Sport i zabawa” program IV 
NRD, 10.25 — „Artyści areny” — 
film, 10.45 — „Warszawskie pocz­
tówki” z cyklu „Szlakiem zabyt­
ków”, 11.15 — Finał II Międzyna­
rodowego Turnieju Bokserskiego o 
Puchar Gryfa Pomorskiego, 14 — 
„Przemiany”, 14.30 — Dla dzieci — 
Tadeusz Kubiak „Gdyby Księżyc 
miał skrzydła”, 15 — Z cyklu — 
„W starym kinie”, 16 — „Sportow­
cy w Warszawie” — transmisja ze 
stadionu KS Skra w Warszawie, 
17.30 — Festiwal Filmów Krótko- 
metrażowych, 18.10 — Polska Kro­
nika Filmowa, 18.20 — „W kręgu 
tańca” — filmowy program roz­
rywkowy, 20 — „Byłam głupią 
dziewczyną” węgierski film fab. 22 
— „Ścieżka konieczna” — Estrada 
Literacka z cyklu: „Monografie po 
etyckie” Marian Jachimowicz.

PIĄTEK

19.30 — „Ostatni atut” — francu­
ski film fab., 16.40 — Dla dzieci 
— „Pan Półka i spółka”, „Gość 

ze Smokolandii”, 17.35 — „Nie tyl­
ko dla pań”, 17.55 — „Magazyn Me 
dyczny”, 18.30 — „Kronika i Aktu­
alności”, 18.45 — „Dziewczę z buzią 
jak malina”. Scenariusz — Stani­
sław Lachowicz, realizacja TV —

217.10 — Studio przebojów — 
program rozrywkowy, 18 — 
„Pieśń o lecie” — biograficzny 

film fab., 20.05 — „Studio Współ­
czesne” — Stanisław Ignacy Wit­
kiewicz — „Nowe wyzwolenie”, 
20.45 „Narodziny konstruktywiz­
mu” z cyklu „Galerie sztuki”, 21.15 
— Spotkanie z Tadeuszem Chyłą — 
recital piosenkarski, 21.45 — Reflek 
sje na Dobranoc z cyklu „Przygo­
dy Otka”.

CODZIENNIE w programie I i II: 
Dobranoc — 19.20, Dziennik lub 
Monitor — 19.30 i w programie I 
— 15.20 oraz ok. godz, 22.40 Poli­
technika z wyjątkiem soboty i nie­
dzieli. (b)

przyswojenia 
nych i co więcej, stale je 
wzbogacała. Stąd w jego u- 
tworach tyle ozdobników kia 
sycznych, nawiązań do daw­
nego dorobku myślowego i 
kulturowego, mistrzostwo sty­
lu i kompozycji i nieprzepar­
ty wdzięk tej prozy. Tanizaki 
przez całą swą twórczość 
przewijał motyw apoteozy ko 
biety i uosabianego przez 
nią piękna i harmonii.

Z kręgu literatury niemiec­
kiej mamy do odnotowania 
dwie nowe pozycje. W serii 
„Jednorożca" ukazała się w 
przekładzie Ireny Naganow- 
skiej książka pisarza z NRF, 
Gerda Fuchsa — „Landru i in 
ni", cykl dziewięciu opowia­
dań będących wielką demas- 
kacją mieszczucha niemiec­
kiego i jego reakcji na bie­
żące wydarzenia od I.wojny 
światowej po dzień współcze 
sny. Pisarz z NRD, starszego 
pokolenia, Wolfgang Joho w 
„Zjeźdzle koleżeńskim, histo­
rii pewnej podróży" sięga do 
znanego już motywu ukaza­
nia swych bohaterów w kon­
frontacji dnia dzisiejszego i 
przeszłości przez zjazd kole­
żeński dawnych absolwen­
tów w 40-lecie matury. Po­
wieść interesująca poznaw­
czo dla polskiego czytelnika, 
ciągle penetrującego psychi­
kę niemiecką.
EUGENIUSZ PAUKSZTA
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50 lat n Przeglądu Sportoweg

Pozdrowienia dla Jubilata
jednej z największych

Dolnoślą-Wrocławia
Załoga 

fabryk

Dolmel" powitał 
Szurkowskiego

KOZIOŁKI”
spełnią Twoje marzenia. 

ZŁÓŻ KUPONY
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.
TRZYKROTNA SZANSA!

K3375

Pracownicy poszukiwani

DYREKCJA 
ZESPOŁU SZKOL ZAWODOWYCH 

Wielkopolskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych „Wiepofama** 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 81 

PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW
D*isiaj odbywają się w Warszaw! uroczystości 50-Iecia najstarszej 

gazety sportowej w kraju „Przegią łp Sportowego” — pisma bogatej 
tradycji a także niemałym wkładz e w historię kultury Uzycznej*

Z historią „Przeglądu Sportowe­
go” związane są również ściśle dzie 
je dziennikarstwa sportowego w 
naszym kraju. O bogatej historii 
prasy sportowej mówić będzie pod­
czas uroczystości jubileuszowych 
red. Bogdan Tuszyński a o historii 
pisma — jego naczelny redltktoj 
Andrzej Jucewicz.

„Przegląd Sportowy” ukazał się 
po raz pierwszy 28 maja 1921 roku 
w Krakowie. Ukazuje się do dzisiaj 
niemal bez przerwy, gdyż nawet w 
czasie ckunacji hitlerowskiej, red. 
Zygmunt Weiss, który w kampanii 
wrześniowej jako porucznik dostał 
się do oflagu wydawał „PS”. 
"Wprawdzie tekst był pisany ręcz­
nie, ale od 1940 roku „Przegląd 
Sportowy” ukazywał się w oflagu 
Arnswalde (Choszczno), a następ­
nie Grossborn (Wielkie Bory). Po 
wojnie „Przegląd Sportowy”'wzno-

wił działalność 12 lipca 1945 r. w 
Łodzi, a krótko potem przeniósł się 
do Warszawy.

Zaczęło się od tygodnika. Na­
stępnie PS ukazywał się kilka razy 
w tygodniu, aby po wojnie, w okre 
sie olimpiad, przekształcać się w 
dziennik. Mamy nadzieję, że naj­
bliższa Olimpiada będzie ostatnim 
niestałym okresem, że od tej pory 
„PS” będzie już na stale dzienni­
kiem sportowym, ciesząc się~nadal 
tak wielką popularnością jak obec­
nie, kiedy sprzedawany jest nie­
mal spod lady.

Wszystkim kolegom po piórze ży­
czymy, aby byli zawszę tak młodzi 
jak ich pismo, pełne młodzieńczych 
inicjatyw i temperamentu. (—)

Petrosjan w półfinale 
mistrzostw świata

A B

Wbmf
assłW twyatjsłwj W tai ms sir 8

skich Zakładów Wytwórczych Ma­
szyn Elektrycznych „Dolmel” po­
witała owacyjnie we czwartek swe 
go pracownika, triumfatora tego­
rocznego Wyścigu Pokoju i laurea 
ta międzynarodowej nagrody 
UNESCO — Ryszarda Szurkowskie 
go. (t) -----------------

Piłka nożna
Olimpia - Zawisza

w Golecinie

Instytut Ginekologii i Położnictwa Akademii Me­
dycznej w Poznaniu, ul. Polna 33 — zatrudni zaraz: 

PIELĘGNIARKĘ i POŁOŻNĄ (do przychodni). 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Sekcja

Kadr, pok. 50, tel. 419-216. 8745g
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskie­
go) — zatrudni:

CIEŚLI, DEKARZY, MURARZY, MURARZY- 
TYNKARZY, ROBOTNIKÓW oraz STRÓŻÓW 
na budowach.

Praca na terenie miasta Poznania. K3725

zatrudni natychmiast Zakład Doświadczalny 
Konstrukcyjno - Prototypowy PIMR w Poznaniu.
ul. Starołęcka 31. K3765

W

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na rok szkolny 1971/72 

zawodach:
— tokarza — chłopcy i dziewczęta,

frezera 
szlifierza

— chłopcy i dziewczęta, 
— chłopcy,

— wytaczarza — chłopcy.
W czasie nauki uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie w wysokości:

— w I roku nauki ryczałt mieś. —
— w II roku nauki ryczałt miesięczny

+ zł 41,— deputat węgl.,
— w III roku nauki stawkę godz. 3,20

zł 150,— 
zł 320,—

tj. mie-

Sensacyjnie zakończył się ćwierć­
finałowy mecz pretendentów w Se- 
villi pomiędzy eksmistrzem świata 
Tigranem Petrosjanem (ZSRR) i 
arcymistrzem Robertem Huebne- 
rem (NRF). Pierwsze sześć partii 
miało wynik remisowy. Siódmą 
Niemiec przegrał. Następnie o- 
świadczył że odmawia kontynuo­
wania spotkania, ponieważ odczu­
wa nerwowe przemęczenie. Jak 
donosi „Associated Press” sędzia 
główny meczu Anglik Harry Go- 
lombek zaproponował, aby Petro- 
sjan i Huebner rozegrali pozostałą 
część meczu (trzy partie) w oddziel 
nej sali bez udziału publiczności. 
Huebner nie zgodził się mimo to 
kontynuować walki.

Tak więc, przy stanie meczu 4:3 
dla Petrosjana mecz został zakoń-

Po międzynarodowych emocjach 
wracamy na krajowe boiska. Dzi­
siaj i w niedzielę odbędą się kolej­
ne spotkania mistrzowskie I ligi i 
klas niższych.

Kibice poznańscy będą mieli oka 
zję ogladać dzisiaj o godz. 19 na 
stadionie na Golęcinie spotkanie 
nom!ędzy miejscową Olimpią i 
Zawiszą Bydgoszcz. Oba zespoły 
bronią się przed spadkiem do kla­
sy niższej, z tym, że znacznie 
większe szanse mają piłkarze byd­
goscy, którzy zgromadzili na swo­
im koncie 23 punkty, a więc o 8 
więcej niż noznaniacy. Mecz Olim­
pia — Zawisza odbędzie się przy 
świetle elektrycznym.

Drugi nasz drugoligowiec — 
Warta wyjeżdża do Śląską Wro­
cław. Piłkarze wrocławscy graja 
już o przysłowiową pietruszkę wo­
bec czego wszystko w tym meczu 
mo”e się zdarzyć.

W pozostałych meczach II ligi

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — orzyjmie do pracy zaraz:

2 INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z uprawnie­
niami budowlanymi z dziedziny robót instnla-
cyjno-elektrycznych
nych i centralnego ogrzewania,

oraz instalacyjno-sanitar-
do Działu In­

westycji.
Warunki nłacy i pracy do omówienia w Dziale 

Kadr 1 Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Krań-
cowa 9.

Pojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19.
Przedsiębiorstwo Budowlane w Poznaniu
kuje

K3599
poszu­

2 KIEROWNIKÓW magazynów budowlanych
ze wspólną odpowiedzialnością materialną — 
wykształcenie średnie, względnie Zas. Szk. Zaw. 
oraz odpowiednia praktyka.

Ofertv ..Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K3722.

Snniorhndv
Sprzedam MZ 250/2. pra­
wie nowy. Głogowska 47 
m. 17, po godz. 16. 7897g

Warszawa Pruszków !
Pokój, kuchnia, samo­
dzielne, bez wygód, żarnie 
nię na mieszkanie w Po 
znaniu. Wiadomość: Dą­
browskiego 146 m. 4. 7299g

czony przedterminowo 
stwem Kraju Rad.

Robert Huebner jest 
młodszy cd Petrosjana.

zwycię-

on filologię klasyczną na 
sytecie w Kolonii.

W pozostałych meczach

5 15 lat 
Studiuje 
Uniwer-

„ „ ------------  Duńczyk
Larsen zremisował siódmą partię z 
Uhimannem (NRD) i prowadzi 
4,5:2,5. Natomiast Korcznoj ma prze
wagę nad Hellerem (obaj ZSRR) — 
3,5:2,5. W Vancouver (Kanada) Ro­
bert Fischer (USA) wygrał czwar­
tą z kolei partię z Taimanowem 
(ZSRR) i prowadzi 4:0. (nt)

Nauka pływania
Od 1 czerwca br. Poznańskie 

Ośrodki Sportu, Turystyki l-Wv. 
poczynku organizują kolejne, 12- 
lekcyjne kursy początkowej nauki 
pływania, dla dzieci od lat 5. mło­
dzieży i dorosłych. Informacji o
kursach udziela recepcja hotelu
POSTiW. ul. Chwiałkowskiego 34, 
tel. 300-41.

MAŁEK TRZECI W KIJOWIE
W Kijowie odbyły się kolejne 

konkurencje międzynarodowych 
zawodów strzeleckich o puchar 
DOSAAF. W strzelaniu z pistole­
tu standard Polak Paweł Małek z 
wynikiem 587 pkt. uplasował się 
na trzecim miejscu za Kopiejki- 
nem (ZSRR) — 593 pkt. i Hromadą 
(CSRS) — 589 pkt.

e Prara Nauka
Autowulkanćzacja, przyj­
mie młodego pracownika, 
uczniów. Poznań - Gór- 
czyn, Czechosłowacka 137.

Pracowników do wszel­
kich prac w gospodar­
stwie rolnym zaraz przyj 
mę. Wynagrodzenie dobre 
i utrzymanie. Kandulski. 
Borzysław poczta Gro­
dzisk, pow. Nowy.TomyśL 

9291g
Fryzjerkę przyjmie Za­
kład w Swarzędzu, Rynek
12. 7341g
Tańców towarzyskich _— 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

6286g

PrzegląduPierwsza strona
Sportowego" z 3 sierpnia 1932 r. 
zawierająca szczegółową relacje 
z pierwszego dnia X Igrzysk 
Olimpijskich w Los Angeles oraz 
sensacyjnego zwycięstwa Janu­

sza Kusocińskiego.
Fot. — Archiwum

Hokej na trawie

suotkają sie: Unia Garbarnia,
Hutnik — Motor, Cracoria — Odra,
ŁKS Piast, Urania Star,
M7KS Gdynia — Start.

W lidze międzywojewódzkiej 
orzed^wnik tabeli Lech przyjmu­
je na własnym boisku Calisię. 
Śnotkanie to odbędzie się w nie­
dziel o godz. 11. Przemysław Po­
znań natomiast wyjeżdża do Po­
lonii Bydgoszcz, a ponadto w lidze 
międzywojewódzkiej graja jeszcze:

Sprzedam Volkswagen — 
dostawczy. Oglądać: so­
bota od 16—19, niedziela 
od 9—12, tel. 733-83, Osie­
dle Piastowskie 32 m. 37. 

7893gpr
Sprzedam fabrycznie no 
wy samochód Warszawa 
223 Combi. Oferty „Pra • 
sa”,. Grunwaldzka 19 dla 
8265gpr.

Kujawiak Olimnia

Flota Darzbór, Budowlani

Uwaga, wszelkie napra­
wy przy Skodzie 1000 MB 
wykonuje warsztat, ul 
Obornicka 166. 910Sg

Dab oraz Łechia — MRKS Gdańsk.
(s)

Sprzedam samochód Mer 
cedes 200. Oglądać: nie­
dziela, 30 maja, postój 
nr 1, Al. Marcinkowskie­
go. 9005g

Zespoły z Siemianowic grają w Poznaniu
Kłopoty z pogodą oraz niespodziewany przyjazd do Polski repre-

zentacji Kanady spowodowały pewne zakłócenia w kalendarzyku spot­
kań mistrzowskich I ligi hokeja na trawie. Prawie wszystkie zespoły 
mają do rozegrania zaległe spotkania.

Sprzedam tanio przycze­
pę do Warszawy. Jano- 
wicz, ul. Umultowska 17. 
dojazd autobusem 51, koń 
cowy przystanek. 9077g
Kupię Trabanta 601, do 
30 tys. przebiegu. Tele-

m. in. 2 czerwca.
Część tych meczy odbędzie się

fon 654-27. 9453g

Zamienię 3 pokoje, kuch 
nia w Puszczykowie, ład 
na okolica, na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
730?g.
Samotna, pracująca po­
szukuje pokoju samodziel 
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7322g.

Młodym panom pracują­
cym wspólny pokój wy- 
najmę. Zagrodnicza lOa.
Winogrady. 7334g
Kupię względnie wydżier 
żawię mieszkanie własno 
ściowe jedno lub dwupo­
kojowe z wygodami. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 7261g.

Kupię zaraz mieszkanie 
własnościowe, pokój z 
kuchnią. Ofer.ty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7268g.

e Nieruchomości

sięcznie zl 660,— + zł 41,— deputat węglo­
wy + do 25 proc, premii,

— odzież roboczą i sprzęt ochrony osobistej, 
— urlop zgodnie z obowiązującymi przepi­

sami.
Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodo­

wej, uczniowie mogą kontynuować dalej naukę 
w 3-letnim przyzakładowym Technikum Mecha­
nicznym dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje sekretariat szkoły — Poznań, ul. Janickie­
go 22, tel. 463-32, codziennie w godz. od 13—17.

________ K2810

UWAGA, ABSOLWENCI
Państw. Gimnazjum Przemysłu Gumowego 

oraz Technikum Chemicznego
w Poznaniu, przy ulicy Starołęckiej 26/38 
Z okazji przypadającej w lutym 1972 r. 

25 rocznicy istnienia szkoły

ZORGANIZOWANY ZOSTANIE ZJAZD
na który uprzejmie zapraszamy 

wszystkich absolwentów.
Zgłoszenia uczestnictwa w zjeździe wraz z po­
daniem miejsca zamieszkania, należy przesiać 
pod adresem szkoły, w terminie do dnia 15 
czerwca 1971 roku.

Komitet Organizacyjny
88152

Sprzedam dom 6 pokoi z 
działka 1900 m*. Muszak, 
Kowanówko, pow. Obo-- 
niki, k. Poznania. 1411p
Dom jednorodzinny, wy­
łączony z dużym ogro­
dem w Puszczykówku k. 
Poznania, sprzedam, po 
kupnie cały wolny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8726g
Kupię zaczętą budowę do­
mu jednorodzinnego w Po 
znaniu. Oferty z poda­
niem ceny kierować pod 
adresem H. Marciniak — 
Krzyż YJlkp., ul. Mićkie-
wieża 63. 7245g

Linki do wszystkich ty­
pów samochodów — wy­
konuje, naprawia War­
sztat Mechaniczny — .Po­
znań - Winiary, Leonar­
da 2. 7787g

Wydzierżawię chłodnię na 
15 t.- Janowicz, ul. Umul­
towska 17, dojazd auto­
busem 51, końcowy przy­
stanek. 9078g

W sobotę i niedzielę rozegrana 
zostanie pełna seria spotkań mi­
strzowskich. Prowadzący w tabeli 
aktualny mistrz Polski Warta zmie 
rzy się w Poznaniu z zespołami 
Siemianowic: Górnikiem i Siemia- 
nowiczanką. W sobotę Warta gra 
na swoim boisku przv ul. Maratoń­
skiej o godz. 16 z Górnikiem, zaś 
w niedzielę o godz.9.30 z Siemia- 
nowiczanką. Z tymi samymi ze- 
społami spotka się również Grun­
wald. W sobotę zespół ten gra na 
boisku nrzy ul. Świerczewskiego o 
godz. 17 z Siemianowiczanka i w 
niedzielę o godz. 11.15 z Górnikiem. 
Mecze te zapowiadała się bardzo 
interesująco, gdyż Warta, Siemia­
nowiczanka i Grunwald to aktualna 
czołówka I ligi i — jak należy są­
dzić z ostatnio rozegranych spot­
kań — forma tych drużyn jest po­
dobna.

W 
się:

pozostałych meczach spotkają
AZS Piast, Zagłębie

Lech, Sparta — Stella. Start — Po­
lonia, Zagłębie — Piast, AZS — 
Lech, Start — Stella i Sparta — 
Polonia. Poniżej publikujemy aktu 
ałną tabelkę I ligi hokeja na tra­
wie:

Trabanta 601, białego — 
sprzedam. Przebieg 35 
tys., stan bardzo dobry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7140g.

1. Warta 15 24 46—1
2. Siemianowiczanka 14 21 31—16
3. Grunwald 14 20 43—IG
4. Stella 14 17 28—24
5. Lech 14 f5 11—17
6. Polonia 14 14 21—40
7. AZS 14 13 11—17
8. Górnik 14 12 11—15
9. Sparta 13 fl 11—8

10. Start 14 8 13—25
11. Zagłębie 12 7 4—13
12. Piast 16 6 13—51

Sprzedam Stara 25 L 
(przedłużany), stan dob­
ry. Janusz Kuszewski — 
Częstochowa — Broniew­
skiego 12 m. 14. 1431p

Pomoc domowa potrzeb­
na, może być zamiejsco­
wa. Kordonowie, Poznań, 
Os. Wielkiego Paździer-
nika 15 m. 97. 7326g

R hnnno Sprzedaj
Kupię kompletny warsz­
tat stolarski, nowy lub 
w dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9322g.
Sadzonki goździków im­
portowane, po przełama­
niu, z powodu zmiany 
upraw sprzedam — 6000 
sztuk. Ogrodnictwo Swa­
rzędz, Strzelecka 35, teh
175, wewn. 3. 8863g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy, głęboki, stan 
bardzo dobry. Polna 11/1"
m. 14. 73042

Dnia 26 maja 1971 r. zakończył pracowite, peł­
ne poświęcenia życie nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i brat

LUDWIK ZMYŚLONY
ur. 24 sierpnia 1903 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 11.40 w Poznaniu — cmentarz Junikowo.

Z głębokim żalem żegna Go 
cała RODZINA

9471 g

Dnia 27 maja 1971 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ukochany wujek

LEON BORYS
były kupiec, powstaniec wielkopolski

Moskwicz 408, rok pro­
dukcji 69, pierwsza reje­
stracja grudzień 70 r. 
Września, tel. 407. 9460g
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
rocznik 1908. Szamotulska 
51 a m. 14, od godz. 17.

9540g
Zastavę sprzedam. Miej­
ska Górka, tel. 68 lub 38. 

1414p

Willa bliźniacza, wylączo 
na 5-pokojowa, kuchnia, 
łazienka, centralne, ga­
raż, ogród, blisko tram­
waju 550.000 zł; dom ma­
sywny nowy 3-pokojowy. 
kuchnia, wolny, dom go­
spodarczy, garaż, ogród 
zadrzewiony, blisko tram 
waju 220.000; willa Pusz­
czykowo przy Poznaniu, 
nowa wolnostojąca, wy­
łączoną, 4-pokojowa, ku-

Działkę budowlaną z pra 
wem budowy sprzedam. 
Poznań, blisko jeziora, 
przystanek tramwajowy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7256g.

Zakład Usługowy nr 71/III 
w Poznaniu, ul. Naramo- 
wicka 237, świadczy usłu 
gi dla ludności za gotów­
kę i na raty PKO w za­
kresie wykonywania na­
grobków, pomników, lico 
wanie budynków okładzi 
nami z kamienia natural 
nego i sztucznego, wyku-
wanie napisów. 7105g

Domek jednorodzinny 4 
pokoje z wygodami, d-

Matrymonialne

chnia, 
wolna 
garaż,

łazienka, zaraz 
dom gospodarczy, 
ogród 350.000,—

spiesznie sprzeda Nowak. 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 

9048g
Sprzedam dom jednorc- 

_dzinny, zabudowaniem
gospodarczym ziemią
0,56 ha. Przyprostynia 116, 
poczta Zbąszyń, pow. Nc

gród 0,6 ha, duży budy­
nek gosnodarczy nadają-| 
cy się na warsztat samo­
chodowy na przedmieściu 
Poznania, zamienię na 
mały w Poznaniu lub o- 
kolica. Pośrednictwo wy 
kluczone. Ofąrty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7305g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li
belta 29 poleca swoje
usługi w kojarzeniu mał-
żeństw.
15—19.

Czynne godz.
6501 g

SREBRO ZŁOM

Panna, lat 37, dobrej pre 
zencji, domatorka, pozna 
miłego pana \do lat 55. 
Cęl matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1347p.

Nowość — kołpaki ozdob 
ne, zawieszenia łożysko­
we Syrena, zabezpiecze­
nia przed kradzieżą — po 
lecam. Sklep części mo­
toryzacyjnych, Dzierżyń­
skiego 271. 9101g
Japońską kamerę 2X8 
elektryczną, automatycz­
ną, zmienną, ogniskową 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9121g.

Sprzedam garaż blasza­
ny, nowy, Telefon 698-91

Syrenę 104 w dobrym sta 
nie sprzedam. Września, 
ul. Głogowska 16. 7143g

wy Tomyśl 1413p

od godz. 17. 9245g
Sprzedam wózek bliźnia­
czy. Stęszewska 47 m. 1. 

727 7g

Sprzedam wózek dziecię­
cy, niemiecki, głęboki, 
w bardzo dobrym stanie 
Gwardii Ludowej 5 m. 3.

950Ig
Sprzedam młocarnię sa-
moczyszczącą, mniejsza
po remoncie. Czyż, Tłu- 
kawy, poczta Bukowiec, 
pow' Oborniki Wlkp.

7316g

żona z rodziną
• 95332

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 
bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Bułgarska 108 a m. 8

POZNAN Grunwaldzka

KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana"
O Poznań, 

uL Wrocławska nr 10

Dwćch panów pozna pa­
nie w wieku od 20 do 40 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7223g.

Sprzedam obraz olejny 
ca 100 X 80 „św. Józef z 
dzieciątkiem Jezus” w zło 
tej, szerokiej, inkrusto­
wanej ramie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7292g.
Sprzedam maszynę kra­
wiecką Kohler, wieloczyn 
nościową, nożną, stan 
idealny. Rycerska 13 m
12. 7321g
Białe łóżko metalowe, 
pierzynę, ,2 poduszki, o- 
brazy, tanio sprzedam.
Hetmańska 24 m. 7.

7336g

TDnia 27 maja 1971 r. zmarła przeżywszy lat
42 nasza najdroższa żona, mamusia i bab­

cia, śp.

BARBARA BOCIONG
z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W smutku pogrążona

9451 et

+ Dnia 28 maja 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 85, śp.

HELENA BRANDT
z domu HELMANOWICZ

Spiesznie sprzedam nowy 
typ Warszawy, względnie 
zamienię na samochód 
tańszy. Jerzy Palanowski. 
Przystanki, pow. Szamo­
tuły, tel. Lubosina 1.

7149g
Skodę 1000 MB sprzedam, 
stan bardzo dobry. Mie­
leszyn, Ośrodek Zdrowia,
pow. Gniezno. 7177g
Kupię samochód Warsza­
wa do remontu lub po 
wypadku. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7208g.

Lokale
Pielęgniarka, poszukuje 
samodzielnego pokoju. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 8853g.

Szukam mieszkania wy­
łączonego, dwa pokoje' z 
kuchnią, centralne cgrze 
wanie, parter lub I ptr. 
Oferty — „Prasa’, Grun­
waldzka 19 dla 9040g.

RODZINA

31

Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, samodzielne, 
piece, I ptr., Grunwald — 
na dwupokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9320g.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

05492

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogródkiem i bu 
dynkiem gospodarczym 
w Koninie, ul. Nadrzecz-

uL Kanonicka nr 1

na 2a. 1369g

ul. Młodej Gwardii 1
Kościan, 
Rynek nr 19

Panią, samotną pozna 
rencista, wdowiec. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7154g.

Spiesznie sprzedam dział­
kę ogrodniczą o obszarze 
4.495 m! przy autobusie 
MPK, 12 minut do cen-

Panna, lat 30, przystojna, 
inteligentna pozna kawa 
lera lub wdowca o po-

trum Poznania, częścio-
wo opłotowana, 35 drzew
8-letnich, siła światło
woda. Wiadomość Poznań, 
ul. Nowotomyska 7 m. 15. 

7U0g

Sprzedam nieruchomość 
Śmigiel - centrum, wol­
ne lokale, sklep i warsz­
taty 160 m*. Inż. Guła, 
Poznań, Skryta 1. 1420p

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu lub 
okolicy lub mieszkanie 
własnościowe. Wyczerpu­
jące oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7132g.
Kupię willi, dam 3-po- 
kojowe, komfortowe mie 
szkanie zastępcze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7139g.

Sprzedam willę, stan su­
rowy w Poznaniu - Nara­
mowice. Poznań, Party­
zancka 3a m. 5, po 16.

7169g

uL M. Buczka 40.
K30P8

Znuby A Różne
Pies foksterier z obrożą, 
zaginął. Zwrot wysoko 
wynagrodzę. Wojciecha 
25 m. 18. -9240g
Zgubiono rejestrację sa­
mochodu Ford Taunus. 
nr rej. PE-01-70, na na­
zwisko Adam Wawrzy­
niak, Nietążkowo 36.

< 1427p
Zgubiłem legitym. auto­
busową PKS nr 006334 — 
nazwisko Maciej Kozioł, 
Rydzyna, 29 Stycznia 3.

1434p
Zgubiono kartę chorobo­
wą. Julian Adamski, Po­
znań, ul. Platanowa 2 m
10. 9477g

dębnych
40. Cel
Oferty 
waldzka

walorach, do lat 
matrymonialny. 

„Prasa”, Grun- 
19 dla 7192g.

Rozwiedziony nie z włas 
nej winy, lat 39, bezdziet 
ny, pozna panią posiada­
jącą gosnodarstwo. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7104g.
Panna, technik - ekonomi 
sta, po 30-tce, miłej apa­
rycji, materialnie nieza­
leżna, pozna pana z wyż­
szym wykształceniem — 
przystojnego, lubiącego 
turystykę i plener. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7215g.
Emeryt zapozna niezależ­
ną panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7380g.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE NR 4 W POZNANIU

OGŁASZA
ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1971/72

RODZINA

tDnia 26 maja 1971 r. zmarł w Paryżu po dłu­
giej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
w 45 roku kapłaństwa, nasz najdroższy brat, 

szwagier i stryj, śp.
ks. AUGUSTYN GAŁĘZEWSKI

Prałat Domowy Jego Świątobliwości 
b. prokurator Arcybiskupiego Seminarium Du­
chownego w Gnieźnie, b. długoletni proboszcz 
Polskiej Parafii Rzymsko-Katol. w Paryżu 
i dziekan Okręgu Paryskiego dla Polonii, b. 
więzień obozów koncentr. w Oranienburgu 
i Dachau.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 czerwca br. o go­
dzinie 11 w Paryżu.

W głębokim smutku pogrążona
9531 g

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsłerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika ; 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) ; 
® Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 557-76. Zastępca red naczelnego 657 18 Sekretarz redakcji 648 45 ; 
Sekretariat1 657-76 w godz. 9—18. Dział łączności z czytelnikami- 657-18. Dział miejski- 659-39 Redakcja nocna- 430 73 I 453-31 ; 
e Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Pra=a” • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 611-21. *
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wpłaty na kwartał oół roku 1 rok przyjmują nlacówkl Poczty i 
Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów.

„Ruchu” 
Z-6

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
dla Pracujących

Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 
Poznań, ul. Grunwaldzka 152 

w zawodach — szkolenie 2 letnie:
— MURARZ —wiek 15—16 lat, wynagrodzenie 

w I klasie 150.— do 420,— zł (zależnie od 
wieku), w II klasie — 500,— zł;

— MONTER konstrukcji żelbetowych — wiek 
16—17 lat, wynagrodzenie w I klasie 420,— 
zł, w II klasie — do 500,— zł.

Uczniowie klas drugich posiadają prawo do 
premii do 25 proc.

Dla uczniów zamiejscowych zakwaterowanie 
w internacie szkolnym.

Po ukończeniu nauki absolwenci mają za­
pewniona pracę na terenie m. Poznania i Gniez­
na oraz możliwość dalszej nauki w Technikum 
Budowlanym dla Pracującvch

Zgłoszenia oraz szczegółowych informacii 
udziela dzi^ł nracy i płacy — Poznań, ul. Obor-
nicka nr 227/229. K3339

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
NT 126 (8479) 29. V INI
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Soboto Słońce: 3.40-20.00

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”; NOWY (Kino Olimpia) 
— g. 19 „Jacuś”; OPERA — g. 11.30 

„Straszny Dwór” (przedst. zamkn.), 
g. 19 „Wesołe kumoszki z Windso­
ru” (przedst. zamkn.) OPERETKA 
— g. 19 „My chcemy tańczyć”; 
MARCINEK — g. 11 „Tymoteusz 
Majsterklepka”, g. 17 „Hefajstos”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Hibernatus”; KOŚ­
CIAN: „Gwiazda Południa”; LESZ­
NO: „Pan Dcdek”; NOWY TO­
MYŚL: „Zbieg z Alcatraz”; OBOR­
NIKI: „Bitwa nad Neretwą”; 
SRF.M: „Ucieczka King-Konga”; 
ŚRODA: „Życie, miłość, śmierć” 
i „Old Surehand”; SZAMOTUŁY: 
,,Przystań”; WĄGROWIEC: „Lo- 
kis”; WRZEŚNIA: „Kto wierzy w 
bociany” i „Pierścień księżnej An­
ny”.

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Lwów — Kijów — Krym”.

W POZNANIU

TRAMP (obok Stadionu im. 22 
Lipca) — g. 15 i 19.

AULA UAM — g. 19 — vm kon­
cert z cyklu Pro Sinfonica II stop­
nia. Zdzisław Szostak — dyrygent, 
Jan Jański — fortepian, Roman Su 
checki — wiolonczela, Stuoencki 
Zespół Madrygalistów PWSM, 
Ork. Symfoniczna PFP, Zespół 
Czerwono-Czarni. Prowadzenie — 
Stanisław Kulczyński. W progra­
mie: A. Szeligowski — Concertino, 
F Woźniak — Koncert wioloncze­
lowy, K. Gartner — Msza beatowa.

SOBOTA — PROGRAM I — Fala 
1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika 
Muzyczna; 8.45 Konc. życzeń; 9 Dla 
kl. VII ,;Na rod zimy sie wspólnie” • 
9.20 Dedykujemy II zmianie: 10.05 
„Pamiętnik lekarza — włóczęgi” — 
fragm. wspomnień E. RogaKkiei- 
Chrzanowskiej; 10.25 Tańre Hayd­
na. Schuberta i J. Straussa; 10.50 
..Miasta w dawnej Polsce” — fe­
lieton; łl Dla klas vy „Felek i 
sole” — słuch.; 11.25 Trzęch Straus­
sów na pięciolinii; 11.49 ABC ro­
dziny: 12.25 Rytmy i melodie dla 
wszystkich: 13 Dla kl. III—IV ..Wiel 
ki sztorm” — słuch.; 13.20 ..W na­
szej wsi”; 13.40 Więcej, lepiej ta­
niej: 14 Czy znasz te książkę: 14.30 
Przekrój muzyczny tygodnia: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców: 
16.05 Spotkanie z piosenka 
radziecką; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Dobry wieczór, zaczynamy; 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra­
ju; 20.30 „Wieczór z piosenka żoł­
nierską”; 21 Konc. życzeń; 21.40 
Majowa rewia — orkiestr i soli­

stów: 22 20 Kompozytor tygodnia — 
W. A. Mozart: 21.10 Sobotni non 
stop taneczny;; 0.10 Program noc­
ny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10, 12.05. 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM TT — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8.35 Ani doku­
ment. „Wizerunki”: 9. Fragm. in­
strument. z oner; 9.35 Społeczne 
Towarzystwo Kulturalne w Kosza­
linie; 9.55 Bydgoska parada melo­
dii. rytmów i nastrojów; 10.25 
Teatr PR „Zabójstwo w Galerii” 
— i „Panajotis”; 11 „Przeboje lat 
trzydziestych”: 11.25 Kone. Choni- 
nowski — z nagrań Nikity Maga- 
loffa; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.25 Muzyka różnych narodów; 
13.40 „Kraina lat szczęśliwych” 
fragment książki: 14.05 Słynni dy­
rygenci w repertuarze: 14.30 Mały 
relaks „Yadpmeęum petenta” — 
humoreska; 14.45 • „Błękitna sztafe­
ta”; 15 „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 15.25 Muzvka pol­
ska; 15.50 O czym pisze prasa lite­
racka; 17.15 10 minut w rytmie tan­
ga; 17.25 Grajaca szafa: 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 Nowe wiersze 
J. Ratajczaka; 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, oninie, refleksje ze 

świata nauki: 19.15 Jeżyk 'rarfcnski; 
19.30 ..Matysiakowie”; 20.0i ..Kom­
pozytor Tygodnia — W A. Mo­
zart”; 20.34 Samo życie; 20.44 Pol­
skie piosenki — zagraniczni wyko­
nawcy: 21.04 Przegląd filmowy — 
Kamera: 21.19 Przeboje X Muzy; 
22.33 „W różnych rytmach”; 22.45 
Zespół „Dziewiątka”: 23.15 Konc. 
muz. popularnej: 0.10 Program noc­
ny z Rozgł. PR w Opolu

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30. 8.30, 
9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50 1, 2, 
2.55.

PROGRAM ITT, UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m; 8.05 Muzyka z antykwaria­
tu... współczesnego; 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 „Trędowata”; 9.10 
Piosenkarski poradnik kinomana: 
9.30 Nasz rok 71-szy; 9.45 Duet lat 
50-tvch — Louis Prima Keely 
Smith; 10.05 Duet lat 70-tych — 
Hobby Centry i Glenn Campbell: 
10.15 Kwadrans ze znakiem zapyta­
nia; 10.55 Wszystko dla pań; 11.45 
„Klimaty” ode. 9; 12.25 Knnc. muz. 
uniwersalnej; 13 Na szczecińskiej

Plonie ognisko i szumią knieje Tędy przeszedł huragan

ywa, że okoliczności 
| zmuszają dziennikarza 

do przyjęcia w publika­
cji tonu bardzo osobistego. 
Tak właśnie zdarzyło się mnie, 
gdy siadłem do pisania tych 
kilku zdań o czempińskich 
harcerzach. Wychowywałem 
się bowiem wśród nich, z ni­
mi odbywałem wycieczki, by­
wałem na obozach. Jak żywe 
stanęły przed oczami obrazki 
z obozu pod Jastrowiem, chy­
ba najpiękniejszych wakacji, 
jakie miałem w życiu, choć 
przecież bywało się potem tu 
i ówdzie w świecie, także w

Woda dla wsi 
wągrowieckich

Wiele wsi w pow. wągro- 
wieckim cierpi na niedobór 
wody pitnej. Dało się to szcze 
golnie we znaki ludności pod­
czas suszy letniej, powtarzają 
cej si^ w ostatnich dwóch la­
tach. Aby zapobiec na przy­
szłość tym kłopotom, myśli 
się o generalnym rozwią­
zaniu zaopatrzenia w wo­
dę przez zakładanie wodocią­
gów wieisk:ch. Kilka wsi już 
je ma. jak no. Czeszewo. gdzie 
do 34 gospodarstw doprowadzo 
no wodę z wiejskiego wodrcią 
gu. Podobne urządzenia zafun 
dowali sobie mieszkańcy Lę?- 
niszewa w 1970 roku. Ludność 
Mieściska do??dała sie z miej­
scowym Państwowym Gospo­
darstwem Polnvm. budując w 
latach 1970 — 1971 wspólny 
wodociąg. Koszt wynoszący 
3.5 min. złotych zostanie po­
kryty czQściowo nrzez miesz­
kańców M:eściśka (czyny <mo- 
łeczne^ i kierown:ctwo PGR. 
naturalni nrzv znacznej dota 
cii państwowej.

W roku bieżącym budują 
wodociągi spółdzielnie nroduk 
cyjne w Lukow:e.
i w Stołężynie a także PGR w 
Żelicach. (emp)

Nowoczesny 
dom handlowy
W najbliższy poniedziałek, 

$1 bm. otwarty zostanie w Ka 
liszu przy pl. 1 Maja Spół­
dzielczy Dom Handlowy „Tę­
cza”. Na tę placówkę handlo­
wą. w której będzie można ku 
pić wszystko — począwszy od 
odzieży i konfekcji poprzez dv 
wany. sprzęt elektrotechnicz­
ny. turystyczny do kosmety­
ków — mieszkańcy Kalisza 
czekali od dawna. Dom otrzy­
mał nowoczesny wystrój i jak 
zapewniają rada i zarząd ka­
liskiego Oddziału WSS — bę­
dzie dobrze zaopatrzony. Sta­
nie się on centralnym ośrod­
kiem zaopatrzenia mieszkań­

ców tego miasta i okolicy, (zd

W Ostrorogu

Będzie nowy ośrodek zdrowia
W małych pomieszczeniach 

budynku GRN w Ostrorogu, 
gdzie mieści się gabinet lekar- 
śki, dentystyczny, zabiegowy 
oraz poczekalnia robi się coraz 
ciaśniej. Dziennie udziela się 
tu 90 różnych porad i zabie­
gów, nie mówiąc o okresowych 
badaniach pracowników PGR, 
Lasów Państwowych, GS. na­
uczycieli. Ośrodek opiekuje się 
pięcioma szkołami podstawo­
wymi i dwoma przedszkolami. 
Łącznie z jego pomocy korzy­
sta 4 500 mieszkańców tego re­
jonu.

antenie; 15 I zobaczyłem las — ga­
węda; 15.10 J. S. Bach — III Suita 
angielska g-moll; 15.35 Lajkonik — 
opowiada prof. dr T. Dobrzvcki; 
15.50 Rozszyfrowujemy piosenkę; 
16.15 Encyklopedia morza w pio­
sence; 16.45 Nasz rok 71-szy; 17.05 
Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.30 
„Trędowata”; 17.40 Klub grające­
go krążka: 16.20 Antologia miniatu­
ry muzycznej — tarantela; 18.35 
Mój magnetofon; 19 Książka tygod­
nia; 19.15 Piosenki „z włoskiego 
buta”; 19.35 Gra Arturo Benedetti 
Michelangeli; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Muzyka ze starych 
i nowych nłyt; 21 Nawiedzeni — 
magazyn; 21.20 Teatrzyk „Apokryf” 
21.50 Opera — Ch. W. Glucka „Al- 
cesta”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — M Grechuta: 22.15

Powieść w wyd. dźw. — „Geniusz”; 
22.45 Muzyczne „poduszkowce”; 
23 Swoje ulubione wiersze recytu­
je L. Wysocka: 23.05 Wieczorne 
spotkanie z W. Matuszką; 23.50 
Śpiewa Perry Como.

WIADOMOŚCI: 5, 8.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22. 

renomowanych kurortach po 
różnych zagranicach... Ale tam 
to było cudowne, niezapomnia 
ne. Także obóz w Boszkowie. 
Także eskapady w pobliskie 
lasy. Wreszcie i wieczory w 
skromnej harcówce na Ryn­
ku. Pamiętne tym, że o przeży 
ciu nie tyle decyduje kom­
fort otoczenia ile atmosfera 
spotkania, jego temperatura e- 
mocjonalna.

Oczywiście, gdy się myśli o 
tym, co było, na czele postaci 
druhów i przyjaciół staje Ste­
fan Mirowski, harcerz z uro­
dzenia i powołania. Pamiętam 
go jeszcze sprzed wojny, gdy 
kandydowałem dopiero do zu­
chów, on zaś już stał na czele 
czempińskiego ZHP, utalento­
wany organizator, zapaleniec, 
potrafiący każdego zarazić u- 
miłowaniem harcerstwa. Wie. 
rzyć się nie chce, że do dziś, 
mimo rozmaitych przeciwności 
losu w latach minionych, nie­
zmordowanie jako szczepowy 
przewodzi harcerstwu w Czem 
piniu, że i w Komendzie Huf­
ca Kościan także działa.

Wszystko to stanęło mi 
przed oczami, gdy przeczyta­
łem zaproszenie, które znalaz­
łem na redakcyjnym biurku. 
Zaproszenie na uroczystość 
wręczenia sztandaru Szczepo­
wi Harcerskiemu Czempiń, u- 
furdowmnemu przez Front Jed 
ności Narodu oraz Komitet 
Gromadzki PZPR oraz nada­
nia Szczekowi Czempiń jmie. 
nią Bohatera ..Szare Szeregi”. 
Uroczystość zaś połączono ze 
zlotem bvłych wychowanków 
Szczepu Wszystko zaś dnia 30 
maja 1971, początek o godzi­
nie 10.

W ślad za zaproszeniem 
przyszła informacja o Szcze­
pie. Tak więc rzecz jasna tak 
wysokie wyróżnienie i uznanie 
ma swoje przyczyny. Szczep 
się rozrósł. Ma dziś 8 drużyn, 
w tym 2 młodszoharcerskie 
(żeńska i męska), 4 zuchowe 
oraz 2 starszoharcerskie. We 
wszystkich ponad 200 mło­
dych, a nadto 14-osobowa ka­
dra instruktorska. Spora gro­
madka! Chyba byłb nas tuż po 
wojnie o wiele mniej.

Harcerze czempińscy włą­
czają się do wielu akcji orga­
nizowanych przez miejscowe 
władze, organizacje czy szko­
łę, biorą udział w pracach spo 
łecżnych na rzecz środowiska 
Jest to już tradycja. Dawno 
temu też robiliśmy takie rze­
czy. Teraz m. in. opiekują się 
stale zieleńcami. Kultywują 
tradycje patriotyczne, m. in. 
przez współpracę z weterana­
mi Powstania Wielkopolskie­
go, kombatantami II wojny 
światowej zrzeszonymi w 
ZBoWiD. Studibją historię 
zmagań „Szarych Szeregów” 
w Powstaniu Warszawskim, 
których pierwszym naczelni­
kiem był dawny mieszkaniec

Trudne warunki pracy po­
prawią się jednak niedługo. 
Staraniem Wydziału Zdrowia 
oraz Prezydium MRN w Ostro­
rogu, przystąpiono bowiem do 
budowy nowego Ośrodka Zdro 
wia. Według pierwotnych pla­

nów miał on być gotów w roku 
1972. Termin zostanie jednak 
skrócony o rok.

W nowych pomieszczeniach 
będą osobne gabinety dla dzie­
ci zdrowych i chorych, po­
radnia dla kobiet i inne.

(mr)

\ TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM 1: 9.15 

— „Smog” — fab. film włoski; 
10.55—11.25 — Geografia (kl. VH): 
„Polskie nazwy na mapie świa­
ta”: 15.05 — TV Kurs rolniczy: 
„Dosuszanie siana i ziarna wen­
tylatorami”; 15.40 — „Sygnały dla 
służby rolnej”; 13.50 — Film krót 
kometrażowy; 16.15 — z koszar 
i poligonów; 16.50 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów: „Co 
to jest” — konkurs-zabawa; 17.30 
— Z kamerą wśród zwierząt; 
18 — Magazyn kulturalny „Pe­
gaz”; 18.40 — Szkolne trudności 
rodziców; 19.20 — Dobranoc; 19.30 
— Monitor: 20.15 — Melodie Wiel 
kiego Ekranu — Piosenki włos­
kie: 21.15 — Dziennik i wiadomo 
ści sportowe; 21.50 — „Smog” — 
fab. film włoski.

PROGRAM II: 17.25 — „Mści­
ciel z przeklętej góry” — fab. 
film jug. (od 16 1.); 18.45 — Z 
cyklu; „Za sceną wielkiej poli­
tyki” — „Pomoc czy rabunek”; 

Gromady Czempiń (wieś Go­
rzyce). pow. Kościan, hm. Flo­
rian Marciniak. Stąd tytuł do 
sięgnięcia po zaszczytne imię 
dla czempińskiego Szczepu.

Dalej oczywiście kontynuu­
je się tradycje sławnych obo­
zów letnich, jednej z najwięk 
szych atrakcji życia harcer­
skiego. W 1970 roku mieli ta­
ki obóz na Mazurach, w tym 
roku przygotowuje się go w 
Pszczewie koło Międzyrzecza. 
Nareszcie ma być nowa har­
cówka. Jej otwarcie nastąpi 
także 30 bm. Harcerze pod­
kreślają swoją dobrą współ­
pracę z władzami polityczny­
mi i administracyjnymi mia­
sta i gromady Czempiń, wśród 
których mają wielu oddanych 
przyjaciół.

Tak więc harcerze czempiń 
scy pod wodzą szczepowego 
Stefana Mirowskiego i jego za 
ślepcy Fdwarda Gintrowskie- 
go w dniu 29 bm. wieczorem, 
o goaz. 20 przy ognisku jak ka 
że tradycja harcerska, w licz­
nym zapewne gronie wycho­
wanków, którzy zjadą z róż­
nych zakątków kraju, wśród 
przyjaciół harcerstwa, rozpocz 
ną swoje Święto. A 30 bm„ o 
godz. 10 na Rynku rozpoczną 
główne uroczystości.

Na pewno wszystko odbę­
dzie się sprawnie i sprężyście, 
jak to zawsze u harcerzy czem 
pińskich bywało. Na pewno 
Szczep czempiński później, 
po tych nowych bodźcach do 
ofiarnej, twórczej pracy bę­
dzie mógł poszczycić się nowy 
mi sukcesami w pracy dla mia 
sta i kraju. I dla swojej wiel­
kiej satysfakcji.

Czego serdecznie życząc poz 
wolcie zakończyć tradycyjnym 
hąrcerskim: Czuwaj!

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Z Obornik

Przyczyny pożaru 
szukaj i na strychu
Na odbytej ostatnio w Obór 

nikach naradzie prezesów i na 
czelników OSP z całego powia 
tu, podsumowano wyniki tego 
rocznych kontroli stanu bez­
pieczeństwa pożarowego, prze 
prowadzonych głównie w wiej 
skich zagrodach, zakładach u- 
sługowych i sklepach. 600 stra 
żaków dokonało ich w 116 
miejscowościach. Rezultatem 
tych kontroli było 1 320 mel­
dunków o wykrytych uster­
kach, z których 700 usunięto 
natychmiast, 410 w wyznaczo­
nym terminie, a reszta jest w 
trakcie realizacji.

Najwięcej niedopatrzeń ze 
strony użytkowników stwier­
dzono na strychach. Radykal­
nej poprawie muszą ulec tak­
że instalacje elektryczne (spo­
tyka się wiele „prowizorek”) 
oraz uszkodzone korony komi­
nów. W stosunku do lekcewa­
żących przepisy bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego spo­
rządzono wnioski do Kolegium 
Karno _ Administracyjnego, 
bądź ukarano winnych manda 
tami. Faktem jednak bezspor­
nym jest, że każdego roku ak 
cja społecznych kontrolerów 
poprawia w Obornickiem stan 
zabezpieczenia przed- pożara­
mi: coraz pełniej przestrzega­
ne są przepisy na tym odcin­
ku w obiektach pzństwowych 
i uspołecznionych. Na wsi co­
raz mniej jest gospodarstw za 
niedbanvch pod względem bez 
pieczeństwa pożarowego.

(bop)

19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni 
tor; 20.20 — „Eisenstein i Pro­
kofiew” — film radź.; 21.20 — 
Komuna Paryska — z cyklu: 
„Fakty mówią”; 22.20 — 24 go­
dziny; 22.30 — „Galeria” — pro­
gram rozrywkowy; 23.15 — Pro­
gram II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.05 — Telewizyjny Kurs Rolni­
czy: „Dosuszanie siana i ziarna 
wentylatorami”; 8.10 — „Przypo­
minamy. radzimy”; 9 — Dla mło 
dych widzów — TV Klub Śmia­
łych; 10 — Sprawozdanie z me­
czu piłki nożnej o mistrzostwo 
I ligi: „Polonia” Bytom — „Gór 
nik” Zabrze; w przerwie ok. 10.45 
— PKF; 11.55 — Dziennik; 12.10 
— „Z życia szpaków” — film pro 
dukcji ang.; 12.30 — „Japonia z 
lotu piosenki” 12.55 — „Przemia­
ny”; 13.30 — „Piórkiem i wę­
glem”; 14 — Dla dzieci: „Moja 
Mama” — Koncert dziecięcych 
zespołów artystycznych z okazji 
„Dnia Matki” i Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka; 15 — ,.Pio­
senka dla Ciebie”; 16 — Estrada

Wysokie sosny 
w lesie, nad 
którymi prze­
szedł huragan, 
łamały się jak 
zapałki. O porno 
cy, niesionej po­

szkodowanym 
w pow. chodzie 
skim piszemy 

na str. 2.
Fot. — 

D. Matuszewska

Kórnickie kłopoty

Mleczna struga płynie po wybojach
w styczniu br. minęło 2 la­

ta od* przejęcia Spółdzielczej 
Mleczarni w Kórniku przez 
Spółdzielnię Powiatową w 
Śremie. Podejmując decyzję 
unifikacji zakładów — cen­
tralne władze mleczarskie kie 
rowały się niewątpliwie ja­
kimś rachunkiem ekonomicz­
nym. Na połączeniu nie zyska 
ło jednak nic społeczeństwo 
Kórnika ani też rolnicy tego 
regionu. Wręcz przeciwnie — 
rytmiczność w zaopatrzeniu 
miasta i obsługa okolicznych 
rolników w odbieraniu mleka 
pogorszyły się.

Czysta nadwyżka bilansowa 
mleczarni powiatowej — zda­
niem kierownika kórnickiej 
placówki — równa się nadwyż 
ce, którą wypracował Kórnik 
przed połączeniem. Zlikwido­
wano miejscowy transport, za 
bierając go do Śremu. W dal­
szym etapie stworzono bazę 
transportową w Środzie. Jak 
wygląda na co dzień praca te­
go scentralizowanego transpor 
tu?

Od kilku już lat mleczarnia 
kórnicka odbierała mleko od 
rolników, co niezmiernie za­
oszczędzało im trudu i czasu. 
Zachęcało także do większej 
produkcji mleka. Po przejęciu 
transportu, Śrem przysyła 
wprawdzie pojazdy po odbiór 
mleka lecz przychodzą one 
nierytmicznie, z dużym opóź­
nieniem, a czasem nie zjawiają 
się w ogóle. Konwie wystawia 
ją rolnicy w punktach przy­
drożnych o oznaczonej godzi­
nie. Gdy samochód nie przy­
jeżdża, mleko pod wpływem 
słońca się kwasi.

Kto na tym cierpi? Przede 
wszystkim producent — rol­
nik, któremu płaci się niższą 
stawkę za skwaśńiałe mleko. 
Taki surowiec nie nadaje się 
już do pełnej produkcji.

Zdarza się i tak, że często 
przyjeżdżają kierowcy, nie 
znający terenu i ludzi. Puste 
konwie lub chude mleko nie 
zawsze trafiają do właścicie­
la.

Zaopatrzenie miasta w punk 
ty mleczne też jest na łasce 
owego transportu, stąd częste 
braki w sklepach.

Kierownictwo powiatowego 
zarządu, dokonując zmian or­
ganizacyjnych w transporcie, 
winno czynić to w ścisłym po­
rozumieniu z kierownikiem fi 
lii kórnickiej, który przecież

literacka: „Naśliczniejsza du-
•szy i serca pociecho” z cyklu:
„Polskie listy miłosne”; 16.40 — 
„Nieśmiertelne melodie klasy­
ków XVII i XVIII w.” z cyklu: 
„Spotkanie z muzyka”. Prowadzi 
i dyryguje Jan Krenz; 17.25 — 
„Klub Sześciu Kontynentów” — 
„Dla tych co na morzu”; 18.05 — 
..Na mazurskiej ziemicy” — rep. 
filmowy; 18.30 — „Wieczór z Sen 
ta Berger”; 19,20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Życie w sio­
dle” — fab. film prod. USA; 
21.35 — Magazyn sportowy; 22.15 
— Z cyklu: ..Bez przerywników” 
— Śpiewa Little Tony. Włoski 
program rozrywkowy; 22.50 — Wy 
niki losowania Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki”.

PROGRAM II: 16.50 — Bezpo­
średnia transmisja turnieju 
UEPA w piłce nożnej juniorów. 
Mecz o I miejsce; 18.10 — „Sztu 
ka” — magazyn; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Scena 
młodych — Antoni Czechow: 
„Iwanow”; 21.20 — „Żarty po­
godne” z cylćiu: „Żartoteka”; 
21.50 — Refleksje na dobranoc.

najlepiej zna potrzeby terenu 
i odpowiednio do nich ustawia 
pracę. Tymczasem dzieje się 
wszystko bez jego wiedzy 
i zgody.

Ilość mleka w maju w stosunku 
do analogicznego okresu roku u- 
biegłego wzrosła o 2000 1. Dziennie 
przyjmuje się 14 200 1, z czego 6 000 
litrów odbiera Poznań. Mleczar­
nia kórnicka produkuje chude i 
tłuste twarogi, kefir oraz lakto- 
rol. Tego ostatniego jednak nie 
widać w sklepach, ponieważ ich 
kierownicy nie zamawiają go. Jak 
na miejscowość turystyczną asor­
tyment napojów mlecznych sta­
nowczo za ubogi.

W minionych latach mleczar 
nia posiadała etaty instrukto­
rów poradnictwa żywieniowe­
go- Systematyczny instruktaż 
i wizyty u rolników dawały 
dobre rezultaty pod względem 
jakości, ilości i czystości mle­
ka. Niestety, etaty zlikwido­
wano. Rezultat — pogorszenie 
warunków higieniczno-sanitar 
nych w oborach. Praktycznie 
kontakt- między rolnikiem a 
mleczarnią nie istnieje, co nie­
korzystnie odbija się na pro­
dukcji mleka.

Kórnicka filia także wyma­
gałaby remontów i odmalowa­
nia. Taki zakład przede wszy­
stkim powinien lśnić czystoś­
cią. Jednostka nadrzędna jest 
jednak zbyt daleko — 20 km i 
tego nie widzi. A jeśli oczy 
nie widzą — serce nie boli..;

(sn)

A. E. Kościan — Radzimy zwró­
cić się do miesięcznika „Radar” 
w Warszawie, ul. Smolna 40. Pis­
mo to posiada wiele adresów mło 
dzieży zagranicznej, która prag­
nie nawiązać kontakty z młodzie­
żą polską. (1300)

Teresa Sz. Pawłowo, poczta Re­
jowiec — W Bojanowie przy ul. 
K. Świerczewskiego 29, pow. Ra­
wicz istnieje Korespondencyjne 
Technikum Rolnicze. Możesz więc 
pracować na roli i równocześnia 
uczyć się. (1378)

W. G. pow. Środa — Na pod­
stawie art. 130 układu zbiorowego 
pracowników PGR z 30. 10. 1965 r. 
jedynie renciści, mieszkający sta­
le na terenie zakładu, mają na­
dal prawo do bezpłatnego miesz­
kania, ogródka domowego do 5 a- 
rów, utuczenia 1 tucznika w ro­
ku, zakupienia opału i nabycia 1 
1 mleka na warunkach takich, jak 
pracownicy zakładu. (809)

S. K. Kościan — Przeniesienie 
pracownika na inne stanowisko 
niżej wynagradzane dopuszczalne 
jest jedynie po uprzednim wypo­
wiedzeniu warunków pracy i pła­
cy przez instytucję. Przeniesienie 
nie wymaga wypowiedzenia umo­
wy w przypadku zgody pracowni­
ka na przejście na inne stanowi­
sko pracy. (1399)

J. K. pow. Nowy Tomyśl — Pra 
cownikom, którzy sami rozwiąza­
li stosunek pracy z przedsiębior­
stwem, nagrodę z funduszu zakła 
(jowego (tzw. „13 pensję”) może w 
uzasadnionych przypadkach przy­
znać rada robotnicza i rada za­
kładowa w drodze wspólnej de­
cyzji. (948).

OTACZAJCIE DZIECI 

NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 

POZWALAJCIE, ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI
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